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26 maja. 


Kongres polski 
w Waszyngtonie. 


—0— 
Waszyngton, 16 maja. 


Pierwszy narodowy kongres polski w 
Waszyngtonie zebrał się pod auspicyami 
dwóch naszych bohaterów, którym Stany 
Zied oczons odsłaniały pomniki, n by czę 
ściowy zwrot długu wdzięczności. 

Pałaskiemu wystawił pomnik rząd Uni: 
pod pomnik Kościuszki udzielił tylko miej 
sca na skwerze, naprzeciw Białego Domu, 
gdzie już stoi Lafayette i Rochamb.au. Po- 
mnik Nacselnka kosztem 45,000 dolarów 
fundował Z <iąsek narodowy polski z jedno- 
czntowych składek swych 70,000 członków. 

Pomnik konny Pułaskiego jest dzi: łem 
art. rzeżbiarza Chodzińskiego. Jest to pra- 
ca poprawna, owiana urokiem polskości. 

Pomnik Kościuszki stworzył prof. An- 
toni Popel ze Lwowa. Monument ten jest 
bodaj j dnym z najpiękniejszych w Waszypg 
tonie i arcydziełem sztuki polskiej. Jest w 
nim urok wspapiałych, jasnyenh alegoryi, 
jest znakomita technika artystyczna, głębo- 
kość pomysłu, oryg nalność, moc, prostota i 
synteza. 

Odsłonięcia tych pomników dały, jak 
wiadomo, asumpt do zwołania pierwszego 
pan-polskiego kongresu— do kilku dni wspól- 
nej pracy. 

Kongres ten właśnie z*kończył swe o- 
brady; —czy pracy pożytecznej dokonał? 

Smiem powiedzieć, że tak. 

Ponad w, co zdziałano w danych oko- 
liczneściach trudno było uczynić więcej. Raz 
dlatego, że nie bgło dostatecznych przygo- 
towań, a powtóre i dlatego, że delegatów z 
Polski zjechało się bardzo mało. De facto 
tylko sześciu i to tylko z Galicyi, 

Wychodźtwu polskiemu w Ameryce 
brakuje przedewszystkiem  leaderów— jeśli 
zatem ci, którzy kongres ten zorganizowali, 
do ostatniej chwili ociągali się z ułożeniem 
programu pracy, czekają% ma dyrektywą 
przedstawicieli „starego kraju“, tu oczywi- 
ście za złe im tego brać nie można. 

Rezultatem kongresu jest uchwalenie 
szeregu rezolucyi, rozumnych i umiarkowa- 
nych; jast nim także wzajemne zapoznanie 
się nasze z gośćmi z Polski. 


R-zultet więc jest, a chcć pozornie 
skromny, to jednak poważny. 
Kongres polski w okolicznościach, wl 


jakich się odbywał, ne mógł i me miał pra- 
wa zajmować się dyrektywą polityczną dla 
trzech naszych dzielnic w Europie. Cały 
więc nacisk położyć musiano na kwestyę i- 
m'yracyjną, oświatową, na kwestyę łączno- 
ści ze starym krajem*, na sprawę organi- 
zacyi tutejszej Polonii: Tak też uczyniono. 

Poza formą i (reścią samych obrad. 
dla polaków przybyłych tu z Ojczyzny i dla 
tych, którzy tam pozostali, najważniejszem 
jest to, co przy s osobności tego kopgresu 
dowiedzieć się mog'i o Polonii amerykań- 
skiej, o jej wartości, zdrowiu, sile, słabo- 
ściuch i potrzebach. 

Otóż kongres ten wykazał, co nastę- 

uje: 

cj Po pierwsze: absolutny brak leaderów. 
Po drugie: palącą potrzebę oświaty dla 
całego naszego wychodźtwa. 

Po trzecie: potrzebę łączności ze „sta- 
rym krajem“. 

Po czwarte: niesłychaną żywotność, 
wysoki poziom zdolności i nieporównane 
głęboko w istocie ich tkwiące przywiązanie 
dv polskości wśród polskich imigrantów. 

Wreszcie, był kongres ten jeśli nie a- 
poteozą, to w każdym razie chlubnym do- 
wodem naszej pracy organizacyjnej, a prze- 
dews'ystkiem Związku nar. dowego pol- 
skiego. 

Na ten punkt ostatni zwracam szcze- 
gólną uwagę, raz dlatego, że zdolność orga- 
nizowania się jest pierwszym warunkiem 
bytu wszelki+gu społeczeństwa i wszelkiej 
państwowości, a powtóre dlatego, że jest on 
dowodem moralueg» 1 społecznego zdrowia 
tego trostego ludu polskiego, który Związek 
narodowy stworzył i pcha go ku rozwojowi. 
O;ganizacya ta jest i być musi na przyszłość 
rękojmą naszego bytu w Stanach Zjedno- 
ceonych. Brakuje jej przywódców, brak jej 
ludzi o głębokieim wykształceniu, o głębokich 
i szerokich peglądąch społecznych, ale jest 
ona, stoi i rozwija się tylko dzięki zdrowe- 
mu rozsądzowi i zdrowemu sercu polskiego 
chł pa 

Nie chc albym, aby słowa moje pojęto, 
jako wyraz optymustycznych zapateywań 
na stosunki polsko amerykańskie. Przeci- 
wnie, sądzę, Że stosunki te wcle różewe 
me sy, owszem, kryją w sobie mnóstwo nie- 
doli, mnóstwo zarodków niebezpieczeń twa. 


Chodziło mi tylko o to, aby za az na wstę- 
pie wykazać, że pierwszorzędny materyał 
ludzki, którym jest polski imigrant, wart 
j st pracy ł że wartość tę nietylko wyzyskać 
można ku naprawie stosunków, ale tasż 
ku zgoła wielkim rezultatom. 

Omówienie spraw wychodźtwa pol- 
skiego w Ameryce wymaga przedewszy- 
stkiem, gruntownego poznama amerykań- 
skich stosunków w bardzo wielu dz'edzinach 
życia. Powrócę może dotego Innym razem. 
Dziś chciałrym jeszcze rzucić kilka uwag, 
które dla zrozumienia całokształtu bytowa- 
nia amierykańsk ej P.lonii uważam za nie- 
zbędne. 

Przedewszystkiem st sunek społeczeń- 
stwa amerykańskiego do tej imigracji pol- 
skiej. 

«fam A o tym stosunku, nie mam na 
myśli wybitnych jednostek, ale szeruką, 
przeciętną masę tego jędneklasowego społe- 
czeństwa. Mam na myśli tlum i prasę, bo 
prasa tutaj jesi wyrazem tuma. 

Otóż amerykanie wiedzą o polakach 
bardzo mało, uważają ich za ciemną masę 
roboczą, będącą absolutnie w rękuch ducho- 
wieństwa. Częst kroć identyfikują ich z ży- 
dami. Specyalnych sympatyi lub antypatyi 
przeciętny amerykanin do polaków nie ma. 
Wie, że to tęgi robotnik i uważa go za ele- 
ment bardzo niexulturalny. 

Daiej niezmiernie ważnym jest fakt, 
że arłerykanin ceni w cziowieku przede- 
wszystkiem jego wysiłek indywidualny. W 
tym zaś właśnie kierunku Poloala amery- 
kańska rezultatów nie osiągnęła żadnych, 
albo bardzo nieliczne. Nie wątpię, że je o- 
siągnie. Jestem przekonany, że dotychczas 
więcej zrobić nie było można. 

Dla zrozumienia sytuacyi, wiedzieć ró- 
wnież należy, że Pulonia tutejsza, zorgani- 
zowana w tysiące stowarzyszeń, dzieli się 
na dwa bardzo wyraźnie odgraniczone «bo: 
zy: kościelny i narodowy. Pierwszy grupu- 
je się koło zjednoczenia polsko-rzymsko-ka- 
tolickiego, drugi koło Związku narodowego. 
W pierwszym jet, być może, sprężystsza 
organizacya i więcej autorytetu zgóry (rzą- 
dzi nim duchowienstwo), w drugim jest 
bezwarunkowo wyż:zy poziom kulturalnego 
i społecznego uświadomienia. 

Wreszcie chę zwrócić uwagę na jeden 
szczegół, którego już powyżej mimo. hodem 
dotknąłem. 

Imigracya nasza składa się w więcej, 
niż 99% % prostego ludu, który tu przyjeżdża 
ciemny i niezoryentowany. Do nieduwnogo 
czasu „inteligent“ polski był tu rzadkością 
do tego stopnia, że patrsano nań z niedo- 
wierzuniem. Podczas gdy inne imigracye, 
jak np. niemcy, składają się w znacznej 
mierze z żywiołów wykształconych, u nas 
rzecz ma sę wręcz odwrotnie. Dopiero re 
wolucya rosyjska rzuciła na brzegi amery- 
kańskie więxszy zastęp bardziej oświeconych 
jednostek, acz nie zawsze, powiedziałbym, 
więcej wartościowych. 

Rzecz jasna, że brak silnego szeregu 
ludzi wykształconych rozwojowi kulturalne- 
mu tej czwartej polskiej dzielnicy ciężko 
odczuwać s'ę daje. Z drugiej jednak stro- 
py nie śmiałbym przyjazdu doradzać ludziom, 
którzy, acz wykształceni, nie posiadają trzech 
warunków tu niezbędnych: znajomości języ- 
ka angie!skiego, 1 raktycznego fachu w gło- 
wie i hartu w duszy. 

Ameryka nie jest już ziemią obiecaną. 
Owszem, walka o byt jest ta może cięższą 
jesz że, niż w Europie. Jeśli ludzie mate- 
ryalnie do większych rzeczy dochodzą, to 
może dlatego, że życiowo są zdrowsi i sil- 
niejsi i że rdzeniem duszy amerykańskiej 
jest walka, walka za wszelką cenę, walka 
dla walki. Dr. Woyciech Morawski. 


Odpowiedź „Fremdenblattu* na 
artykuł „Now. Wremia*. 
—)00(— 

Organ anstryąckiego ministoryum spraw zagrani- 
cznych <Fremdenblatt», daje ponowną, energiczną od- 
prawę p. Suworinowi za artykuły grożące Austryi 
wojną. 

«Jeżeli «Nowoje Wremia» będzie trwało dalej 
w swojej niepowściągliwości, a szezególniej, jeżeli w 
opinii publicznej rosyjskiej podżegania jeg> znajdą do- 
słyszalny dla Das oddźrięk, to wówczas potral my vd- 
powiedzieć i odeprzeć jo jeszcze inaczej, niz to uczy- 
niła «Rossija» wobec zagranicznych memoryałów w 
sprawie finlandzkiej, «Nowemu Wremieni» i jego to- 
warzyszom potraf my już odebrać chęć do zajmowania 
się nami w taki sposob i z pewnością nie będziemy 
liczyli sę z siłą uderzenia, jeżeli będzie powzeva od- 
tącć bezczcluą rękę z klamki naszych drzwi». 


Uchwały kongresu w Waszyngtonie, 
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dla gości kąpielowych, Sezon od 29 


kWielnia nowego stylu. 
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Kongres polski w Waszyngtonie obra- 
dował w trzech sekcyach: politycznej, eko- 
nomicznej i imigracyjn=j, oświatowej i nau- 


kowej. Na tych to sekcyach, a potem na|Galicyi i L'dameryi wraz 


dom na udziałac 


inżynierowie: J. E. baron Majdel i K. B. Grinberg 


== ma. 4 6 Wet 167 
(Dr Czerniak; 

[S4f, wen., Imoczypłe. (spac kur. strio 
ntem. pte. Wszyst. spec. spos. kur. 
dziel. łózka. 
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Dominik Rudkowski 
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prezentacyach państwowych, ażeby użyli ca- 
tego swego wpływu na wvdaośne rządy w 
celu ustanowienia kom'sarzy emigracyjnych 
w mi -jscowościach będących ważniejszem 
ogniskiem rachu emigracyjnego. 

Kongres uprasza sejm 
Z 


Królestwa 
Wielkiem 


walnem zebraniu u hwalouo następujące re-| Ksiystycm Krakowskiem o jak najrychlej- 


zolucye: 
W sekcyi politycznej: 


sze ustunowienie w Stanach Zjednoczonych 
filii banku krajowego we Lwowie, w celu 
ułatwienia wychodźcom polskim w Amery- 


1) Polacy mają prawa do  niczawisłej |-e przesyłki pieniędzy do kraju macierzy- 
politycznej egzystencyi swego kraju i uzna-|ste:o i odwrotnia z Gal cyi dv wychodźców 


ją c 
głość Polski. 


za swój obowiązek starać się o niepodle-| w Ameryce, lub też upełnomocnienie banku 


<rajowego we Iuwowie, aby swe zistępstwo 


2) S<kcya polityczna pierwszego kon-| w tych sprawach na Amerykę poruczyt ban- 
gresu Z. N. P. uchwala, prosi i poleca, aby | kom istniejącym w Ameryce, 


ws»yscy wychodźcy polscy w Ameryce dla 


Kongres narodowy polski w Waszyng- 


dobra sprawy narodowej złączyli się w je-|tonie zwraca się do wszystkich roduków, 


dno ciało polityczne pod sztandarem Z iąz- | zam esrkałych w dzielnicach, - wchodzących 
ku N.E w skład dawnej rzeczypospolitej polskiej z 
3) Sekcya przedstawia w porozumie- | zaleceniem, ażeby posiadznej ziemi znajdu- 


niu z Tow. Lekarzy Pol. w Ameryce wyso |jącej się, jak dotąd, w rękach 


kiemu Kongresowi następującą rez'lucyę: 
L 


polskich, nie 


sprzedawali ludziom innej narodowości, a 


Zważywszy, że w Ameryce istnieje|tem samom nie dopuszczali, aby ziemia pol- 


mnóstwo tł. zw. instytutów medycznych, o0-|ska przechodziła w ręce obec. 


raz wielu lekarzy, którzy złudnemi obietni- 


Kongres narodowy polski w Waszyng- 


cami, w formie przesadnych ogłoszeń i pam-|tonie uznaje za konieczne, ażeby we wszy- 
fletów, bałamucą lud polski t. zw. patento-|stkich trzech zaborach przeprowadzona zo 


wanemi lekarstwami, zawierającemi szkodli: 


stała tego rodzaju orgunizacya wsród pol 


we składniki, podaopują zdrowie licznych skiego społeczeństwa, któraby przy pomocy 


ofiar; 

U. zważywszy, żŻo wiadomości o tych 
instytutach medycznych i patentowanych le- 
karstwach dochodzą i szerzą się wśród pola 
ków giównie drogą ogłoszeń, umleszczonych 
w czasopismach polskich; 

II. zważywszy, że alkoholizm w za- 
trważający sposób rozpowszechnía się pośród 
naszego ludu w Aineryce, nisecząc go mo- 
ralmie, fizycznie i ekon. micznie; 

Kongres uchwala: 

I. Poleca się wszystkim czasapismom 
polskim, aby ze szpalt swoich usunęły bez- 
względnie wszystkie ogłoszenia wszystkich 
t. zw. instytutów medycznych i pate_towa- 
mych lekarstw. 

Il. Poleca się wszystkim polskim or- 
ganizacyom w Ameryce bez wyjątku, aby z 
całą energią występowały praeciw pijaństwu 
w wów klubach, na zebraniach i zaba- 
Wach. 


III. Kongres uważa za wskazane pole- 


cić polskim instyturyom, opiekującym się 
emigrantami, ażeby połączyły się z organi- 


zacyami ameryzańskiemi takiegoż rodzaju, 


w swej pracy. 
W sekcyi ekonomiczno emigracyjnej. 


I. Kongres polski w Waszyngtonie za- 
wiadamia kongres słowiański w Sofii, że do- 
póki zgromadzeni w Sofii przedstawiciele 
poszczególnych słowiańskich narodowości, 
lub płem on, nie uznają niepodległości Pol- 
ski, jako pierwsztgo warunku między sło- 
wianami, dopóty dla polaków ze względu 
na obecność na kongresie przedstawicieli 
ciemiężącej narodowości rosyjskiej, udział 
w obradach międzysłowiuńskich jest niemo- 
żliwy i zjawiająry się na kongresach sło- 
wiańskich polacy są wyrw»zicielami własnych 
myśli, a nie woli narodu polskiego, bez- 
względnie dążącego do niepodległości. 

I. Polski kongres narodowy w Wa- 
szyngionie wzywa całe społeczeństwo polskie 
tak w kiaju ojczystym jak ns emigracyi do 
ustawicznego jak najgorliwszego popierania 
akcyi opieki nad. emigrantami prowadzonej 
w kierunku zabezpieczenia naszych intere- 
sów narodowych, wraz obrony emigrantów 
przed wysyskiem i błędami. Kongres wy- 
raża nadzieję, iż instytucye obywatelskie, 


vdpowiednich instytucyi zapewniała dzisiej- 
szy polszi stam posiadania ziemi. 

Kongres wyraża obawę. Że dalsze gro- 
madzenwe się ludności polskiej w miastach i 
wielkich centra h przemysłu na  wsehodzie 
Stanów Ziednoczonych może wpłynąć na ob- 
niżenie płacy robotniczej, co już przy style 
wzrastającej drożyźnie w inisstuch utrudni 
ukonomiczny rozwój wychodźtwa. 

W interesie nietylko ckonomiczaym, ale 
w interesie narodowym naszego wychodźtwa 
leżaloby skierowanie tych poluków, którzy 
już na stałe w Stanach Zjednoczonych osie 
d!i, tudzież tych nowych przybyszów, któ- 
czy z zamiarom stałego zamieszkania doSta- 
nów Zj dnoc:onych przybywają, do pracy 
rolniczej i to w tych stanach, w których jaź 
polacy posiadają znaczną ilość ziemi na wła- 
sność i gdzie z czasem przy dalszej etałej i 
ź świadomością colu prowadzonej koloniza- 
cyi, wpływ ich musi rosnąć aż do uzyska- 
nia upragnionego samorządu. 


W sekcyi naukowo oświatowej. 


Sekcya naukowo-oświatowa postanowi- 
ła rozpatrywać kwestyę oświatywą z punktu 
ogolaegu dla wszystkich trzech zaborów i 
Ameryki i wydać odpowiednią rozolucyę, 
która brzmi: 

Uznając, że społeczeń.two pelskie w 
poszczególnych dzielnicach znajduje się w 
odrębnych warunkach, do których swoje in 
stytucye musi dostosować, uważamy, Że: 

Zadaniem szkoły polskiej wogóle jest: 
moralne, umysłowe i fizyczne wychowanie 
młodego pokolenia w duchu narodowym z 


wykluczeniem wszelkich tendencyi partyj- 
nych i klerykalnych. 
Wychcdząc z tego założenia, gekcya 


przechodzi do oświaty narodu polskiego w 
Ameryce i polece: 

Utworzenie organizacyi ośw'atowej Re- 
dy lub Macierzy, której celem byłoby prze- 
prowa zenie niżej wymienionych punktów: 

a) Przeprowadzenie jednolitego syste- 
mu naukowego w szkołach polskich; 

b) Postaranie się o podręczniki nauko- 
we dla szkół polskich; 

c) Postaranie się o odpowiednich, kom- 
petentnych nauczycieli; 


| Płoskirów 


prenumoratę i ogłoszenia do 


„Uzigimiką Kijowskiego" 


przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 
piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


Notat! Informacyjne. 


ksżdodziennpie od 10 do 2 oprócz świąt 


które akcye w tym kierunku prowadzą, do- d) Rozpowszechnianie wiedzy pomię- 
znawać będą większego poparcia ze strony|dzy dorosłymi wychodźcesmi polskimi w naj- 
społeczeństwa i prasy polskiej, w braku bo-|rozległejsze m tego słowa znaczeniu, ażeby 
wiem podobnego poparcia ze strony całego|ci, któr:y wracają do kraju ojczystego, mo- 
ogółu nie mogłyby one spodziewać się osią: |gli i tam rozsiewać dobroczyane skutki o- 
gnięcia swych celów. Jednocześnie jednak | światy ludowej; | , 
wyraża kongres nadzieję, iż instytucye te +) Postarać się o zaprowadzenie w 
powołane do opieki nad wychodźtwem i i-|s kołach amerykańskich niższych wykładów 
migracyą powrotną nawiążą ze sobą dla ska- | języra polskiego, u w szkołuch wyższych hi- 
teczniejszej działalności stałe stosunki i po |storyi i literatury polskiej; = 
zostawać będą w ciągłej styczności. Zwłasz- f) Postarać się ażeby w bibliotekach 
cza nieodzowną jest systematyczna i plano- | publiczoych otworzyć działy palskie pod kie- 
wa działalność w celu ochrony dziewcząt | runkiem polskim; em 
polskich, udających się na obczyznę, przed g) zawiązać stosunki z europejskiemito 
niebezpieczeństwem grożącem im ze strony | warzystwami naukowemi poiskiemi, ażeby 
handlarzy żywym towarem. W związku z tą|mieć możność spr wadzenia najlep-zych i 
sprawą starać się należy o wyjednanie u|najnowszych dzieł i podręczników nauko 
rządów stworzenia państwowej opieki nad| wych. 
dz ewczętami podróżującemi w celach zarob- Oprócz nawyższego sekeya naukowo- 
kowych. oświut'wa przyjęła rezulucyę Towarzystwu 
Kongres uchwala, ażeby reprezentanci |lekarzy polskich w Americe. | 
polacy w Stanach Zjednoczonych wyjednali J. Wpłynąć na gazety polskie, żeby 
u rządu Unii Stanów Zjednecz'nych utwo-|zaniechały ogłoszeń wszelsich patentowa- 
rzenie konsulatu amerykańskiego w Krako-|nych l karstw szkodliwych dla zdrowia, rów- 
wie. nież ogłoszeń szalbierskich instytutów lekar- 
Kongres uprasza posłów polskich w re- 


skich, które swojęmi bałamutnemi cgłosze- 


Zapis dzieci ra Leniska kazdodzieunie 
od 5 do 6 oprócz świąt i niedziel. 


Zarząd Tow. pem. atuo. pal. uniw 
kilow. Wiolka Żytomierza Nr bm. iż 
od 4 do 6. 


Biure peśrednictwa pracy <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w duis puwszudnie 

d 10--5 po poł. 


Biuro Polskiego Tewarzysiwa ko- 
ienii letnich W. Podwałna 24, Utwar- 
te od 3 do 6. 


Biure pracy przy kl}. rz.-kat. Tow 
debreczynneści, Mala Żytomierska Nr 
8, otwarta codzieonie od 10 do 5 óprócz 
świąt i niedziel. Schronisko ów. Jądwi- 
gl przy biurze pracy. 


Tow. dakreozv: 
Nr. B, otwarte 


niami wyrządzają wielkie szkody 
wiu i majątku iudowi polskiemu. 

2. Wpłynąć na wszelkie instytucye i 
towarzystwa mające na celu zdrowie 1 do- 
bro narodn, o użycie wszelkich meżebnych 
środków do powstrzymania pijaństwa. 

3. Tow. lekarzy pol. w Awm. uchwalła, 
ażeby wszyscy członkowie (lekarze), skru- 
pulatnie śledz.li za hygieną i wszeikiemi u- 
lepszeniami w fabrykach, warsztatach, ko- 
pulniach i t. d., które nie są stosowane po- 
mimo wymagań prawa danego stanu. 

- Uprasza sią więc wszystkie instytu ye 
oświatowe w razie potrzeby zgłaszać się do 
tegoż Towarzystwa dla wspólnego działania. 

Ukończywszy swoją pracę, sekcya pole. 
ca wyrazić swoje uznanie wszystkim tym 
obywutelom i instytucyom europejskim 1 a- 
inerykańskim, które nadesłały swoje prace, 
za zrozumienie ważności chwili i spełnienie 
swego obywatelskiego obowiązku. 

Brak czasu nie pozwolił sekcyi N. (0. na 
rozpatrzenie prac naukowych. Sekcya roz 
patrywała wyłącznie sprawę oświatową; z 
tego powodu poleca się wybranie specyalne- 
go komitetu do rozpatrzenia wszystkich prac 
naukowych i stosownie do uznania wydm- 
kowanie ich do użytku naszej publiczności. 


Wystawa pamiątek po Jagiello, 


Posiodzen » komitetu wystawy patuąiek po kri- 
la Władysjawie Jagiefle odbyło się dnia 27-go maja 
u. st, w kancelaryi Tow., przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowio, pod przewodnictwom dra Stanisława 
Tomkowicza. Na posiedzenia przedstawiono dotychcza- 
sowy stan robót przygolowawczych, ne któro składają 
się zamówione szafy i gabloty, oraz spisy wystawić 
się mających przedmiotów. Przedmioty te, o jlo są 
w Krakowie, można będzie dopiero w ostatnich doiach 
zebrać, 0 inna zaś zabytki poza Krakowem rozpisze 
komitet osobne listy i zaproszonia. Komitst czyni rta- 
rania, aby wystawę otworzyć z końcem czerwca, Ko- 
imoszne w tym celu prace gospodarcza, katalogowe 
i iune rozebrali między siohie członkowio komitotu. 
Najniększej części zabytków dostarczą krakowskie 
zb'ory miejskie, oraz kościoły, co do których komitat 
postada w zoacznej części zapowoionia Prócz teg: 
uchwalono zwrócić się do wszystkich osób i instytucji 
w kraju, posiadających odpowiednie zabytki, o łaskawe 
ich uzgezenio ua czas wystawy. W tym celu komitet 
wystawy wydał nasiępojącą cdozwę: 

Wsród uroczystości jubileaszowych, które urzą- 
dza Kraków w 5G0-toą rocznicę wińkojpomnego zwy- 
cięstwa pod Urunwaldon, zajmio wystawa pamiątek 
po królu Władysławio Jagiello wybitue wiejsco. Po- 
mieszczona w gmachu 'łow. przyjaciół sztuk piękoych, 
będzie otwartą z końcom czerwca i potrwa do połowy 
września. 

Po zwycięstwie grunwaldzkiom rolska zakwita 
cywilizacją i była potężnem państwem, potom jednak 
przyszły klęski i doświadczenia, a 5iady ówczesuej 
wysukiej kultury z upływem wiohów kurczą się i zni- 
kają coraz bardziej. Tom więc cenniejszy jest dla nas 
każdy szczegół, serdecznie umiłowany, każdy zabytek 
4 tego okresu, związanego nicią dzicjową z pamięcią 
czasów sławnego krola-wodza i polityka. 

Komitet w przekonaniu, zo zywa jost w spole- 
czeństwie naszem wdzięczna pamięć o królu-bobaterze 
i zu każdy, wedle mozności, będzie chciał przyczynić 
się do uświotnionia uroczystości, zwraca się do wszyst- 
kich posiadxjących zabytki z owej opoki, oraz inno 
pamiątki z nią związane, z gorąrą prośbą, aby zechcie- 
li uzyczyć ich na czas wystawy, Łaskawe przesyłki 
adresować nalezy do dyrskcyi muzeum uerodowcgo 
w Krakowie, która je odbiorać będzie za wydaniem 
kwita dcpozytowego. 

COo T 


Pielgrzymka berdyczowska 
do Częstochowy. 


== 
IL. 


Korzystając z dwugodzinnego postoju 
na stacyi w Chełmie, księża towarzyszący 
picigrzymce wraz z kilkunastoma pątnikami 
pośpicszyli zwiedzić kościół miejscowy. Na 
wstępie zaraz, gdy mieszkańcy dowiedzieli 
się o przybycia pielsrzymki'z kresów oraz, 
że zwiedzający kościół należą do niej, nad- 
zwyczaj serdecznie i po bratersku przyjęli 
nas, wyrażając wielką radość z tego spot- 
kakla. 

Zbliżała się chwila odjazdu. Zwiedza- 
jący wraz z odprowadzającym przybyli na 
dworzec, gdzie oczy ich i serca rozraduwał 
widok pielgrzymów x lubelskiej gub. powra- 
cjących » koronacgi obraza N. M P. Cag- 
stechowskiej. Twarze pątnit G v rozjaśnione, 
b jące radością z otrzymania zasubu sił 1 
pociechy, okazały dowodnie, gdzie nasza u- 
cieczka, dokąd mamy zwracać się z biaga- 
niem o pomoc. 

Odjechaliśmy żegnani przez liczny tlum 
okrzykami i życzeniami, 


pa zdro- 
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Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
czy PE 
W końcu stycznia£r. b. prezeszjbiura niedaw- 
strowanoj «komisji stułaj urząd.ania kursów 
dla nauczycieli i nauczycieiek» podjął starania u kura- 
tora psteisburskiecgo okręgu naukowego o zezwolenia 
na otwarcie w Petersburgu od 10 (23) o 30 SARE. 
; A : (13 lipea) kursów dla nauezycieii szłół średnich. Moie- 
siąć rubli, chcąc choć w ten sposób wyra- mając, że urządzenie tych kursów nie napcika odmowy 
zić księdzu wdzięczność za poniesione trudy. że strony ministerstwa oświaty, organizatorowi» kursów 
Naraszcie o 5ej wieczorem przyjeżdża- | zawczasu rozpoczęli prace przygotowawcze. 
my do Warszawy. Zatrzymaliśmy się tam |, Dopiero w tych SA sede IE 
s godz., poczem przesiedlismy się do wago- uratora ckręgu naukowego odpowiedź następują”ą: 


x A A «Z polecenia ministerstwa oświaty z dn. 15 (28) 
nów, zdążających do Częstochowy. Oczeki- | kwietnia ż b., mam honor uwiadomić Szanownego Pa- 


wana chwila przybycia do Warszawy z tem,jna, że prośba pańska o zezwolenie na urządzenie latem 
że otrzymamy wygodniejsze wagony od tych |": b. zimus kursó geja Raponcla JBotczzać 
KĘ: + ; . |czo-nankowcego szkoły średniej nie możo być spełniona, 
archaicznych zabytków, któremi przyjechali- gdyż obecnie rząd sam ma w pieczy iae 1 
šsmy—řrysła; do tego dano nam pociąg, zło- | nanczycieli średnich zakładów nsukowyci. Du. 7 (2)) 
żony tylko z36 wagonów, daleko mniejszych Hr. A. Musin-Puszkin>. 
od uży wanych na szerokotorowej limi. © W «Mosk. Wied» znajdujemyłtckst deposzy, 
Pomieściliśmy się tu z wielką trudno-|przesłatej przez związkowców moskiowskich prezesowi 
Rady ministrów, Sicłypinowi, z powodu jego przemó 
wienia w Domie w sprawie ziemstw: «W imic- 
nin moskiewskiej stołecznoj rady związku narcdu ros. 
ośmielamy się przesłać JW. Pann wyrazy naszego głe- 
bokiego zachnylu dla mowy, wygłoszonej przez JW. 
Pana w Dumie Państwowej, mowy idealnej pod wzglę- 
dem siły, taktu i piękności. Oby Bóg dopomógł JW. 
Panu w bliskiej przyszłości, za pomocą podobnych wy- 
stąpień wśród naredów obcych, przywrócić daninę sza- 
cunku dla siły i potęgi myśli rosyjskiej i du ha, a w 
naszym ludzie rosyjskim — znaleźć godnych JW. Pana 
naśladowców. Prezes rady M. Oznobiszyn>. 


© Jak się wy:aśniło obecnie, sprawa b. moskiew- 
skiego uaczelnika miasta generała Rejubolt będzie roz- 
patrywana w Senacie nio prędzej, jak w styczaiu r. 1911. 
Śledztwo ukończeac zostało dopiero w tych dniach; 
i do odpowiedziałności zostanie pociągnięty razim 
z liejnbotem jego były pomocnik pułk. Korotxij. Spra- 
wa będzie tem ciokawsza, że cały system obrony pułk, 
Korotkiego pologa na oskarżenin swego byłego naczel- 
nika, i na sądzie, wedłog zapewnień Korotkiego, zamia- 
rza on ujawmć wiele faktów, nieznanych nawet rewi- 
zyi garinowskiej. Bronić Korotkiego Łędzie adw. przys 
M. Adamów. 


© Rada ministrów na osiitniemtypcesiedzeniu 
przyjęła projskt prawa o odpowiedzialności karnej pa 
sażerów, jadących koleją boz biletu. Zdaniem osób 
kompeteninych, nowe prawo powiększyć może ogromnie 
pracę sądów, nadto zaś przyczyn ć moze wiele przykro- 


Odtąd już, wjeżdżając coraz więcej w 
głąb Królestwa, byliśiny tak żegnani i wi- 
tani na każdej stacyi. 

Na pamiątkę pielgrzymki grono księży | no mA 
i pątników postanowiło uczcić ks. szambela- 
na Bączkowskiego jakimś upominkiem. 

W jednej chwili zebrano sto kilsadzie- 


dzy inncmi zarządzeniami było pozbawienie urzędników 
imicjskich biuietów wolaej jazdy — postępek, zasługują- 
cy ną uwagę, raczej ze, wsględówjiniorainych, ponieważ 
urzędnicy m ejscy :ą to ludzie bardzo niezamożni i źe 
opiazzni. mż że względów materyałnych. Drugim wa- 
anya atutu w ręku T-wa jest projent urządzona wy- 
štawy krujowej, co ze wzelęda na jej terytorynm za- 
miejskge, zapewni olbrzymie zyski Towarzystwa iram- 
wajowemu 

Wśród radnych powstała myśl stworzenia kon- 
kurenta T-wużi wprowadzeują omnibusów samochado- 
wycen  Zoalazł się przedsiębiorca, o którym jeż nieja- 
duokrninie podewaliśmy, p. Preis. 

W czusio dyskusyi znalazł się jeden iylko opo- 
nent—p. Dobrynia, wa się rozumieć, który gwałtownie 
usiłował odwlec termin rozpatrzenia propozycyi p. Prei- 
sa pod pozerem wyczekiwania na innych współubiega- 
jących się, Ze względu jednak na oczywista korzyści 
masta. wypływające_z przyspieszenia sprawy, rada pJ- 
stanowiła niezwłocznie przystąpić do rozpatrzonia cf>r- 
ty. W tym celu uchwalono urządzić w poniedzialek 
posiedzenie, na którem*rada, zapoznawszy się nprze- 
daio z warunkami p. Preisa, sprawę rozstrzygnie. 

W czasie ayskusyi nad proj*ktem, p. Jozefi, do- 
tknięty alnzyą do radnych, potierających pensyę ud 
miasta, oświadczył o złożenia z siebie obowiązków pre- 
zesa kt m:syi kanalizacyjnej. 


KRONIKA. 


Kuiendarzyk. 

Diib 22 (4) Julii P. M. 

Jutro 2) (5) Michała B. W. 
Wsstód stghwa fogs. 3 m. 55 
Zachód ołońca gots. R mm 00 
iłaratć €nia godz. 16 m, 05. 


maja. 


Rowległy się nawet szemrania, przykre 
dla organizatora pielgrzymki, gdyż nie mógł 
zaradzić złemu. 

Miłe nas przyjęcie spotkało od koleja- 
rzy warszawskich, tak, że wspomnienie o ich 
prawdziwej gościnności nie zaginie w 
naszej pamięci. 

Przyjechaliśmy do Częstochowy 15go 
o godz. 6ej zrana, gdzie już zastaliśmy o 
czekującjch nas pielgrzymów z pierwszego 
pociągu. Jawor. 


à a , 
Koniec sesyi 


i sprawa fintan tka. — Walne zebranie „Koła literatów i dzien- 


nikarzy polskich* odbędzie się jutro, w nie 
dzielę dn. 28 b. m. w sali Towarzystwa Gim- 
nastycznego (Kreszczatyk 28/2) o godzinie 5 
po poładniu. Zebranie to jako drugie po 
niedoszłem będzie ważne przy wszelkiej 
liczbie przybyłych nań członków. 

— Wycieczka kolarzy. Sekcya kolarska 
P. T. G. urządza w niedzielę dn. 23 maja 
wycieczkę do Hurowszczyzny ra szosie Żyto- 
mierskiej; punkt zborny Tymofiejowska 18, 
wyjazd o godzinie 7 rano. 

— 0 biuro adresowe. Kijowski polic- 
majster wszczął starania o przeniesienie 
biura adresowego z pod zarządu miasta pod 
zarząd policmajstra. ubernator projekt ten 
sanprobował, to też przedstawić go ma mi- 
nisterstwu spraw wewn. do rozpatrzenia. 
W razie zatwierdzenia pr jektu tego, miasto 


W sferach parlamentarnych twierdzą, że, według 
obliczeń osćb dobrze poinformowanych, sesya Rady 
nie skończy się prędzej, jak jakiego 20—25 czerwca. 

Sesya Damy zostanie nieco wcześniej skończona, 
ponieważ przypuszczalnie Duma nie będzie czekać na 
ukończenie rozprzw nad projektem finlandzkim w Ra- 


daisy Pansign Ak - ści pesazerom roztargzionym, którym się moze zdarzyć, 
Na mocy prywatnego perozumienia pomiędzy |zę zgubią bilet Iuh nie będą pamiętali o właścisem 

przedstawicielami większości w Dumie i stronnikami | jego ostemplowaniu, 

projektn w Radzie Państwa postanowiono: C) Sekretarz meskiewskiezo T-wa kultury sło 
1) Duma poprzestanie na nieznacznych zmia+ | wiańskiej Czudowskij oświadczył korespondzutowi eUtro 

nach w rządowym projokcie finlandzkim i to w kie-| Rossii», żo z początku rosyanie pesiępowi nie mieli 


ierwi j i brać udziała w zjeździo sofjskiņm wobec tego, że prza- 

runku  pierwiastkowego  dejtrichowskiego projektu wagę w delegacyi rosyjskiej mieć hędą dzialacze typu 
FEE p P : y br. Ignatjew, Wørgun i Czerop-Spiridowicz. T-«o bui- 
1) Rada zobowiązuje się natomiast nie przycze- | tary powzięło też uchwałą w tym ducha. Obecnie oka- 

piać się do redakcyi Dumy Pañsıwowej i przyjąć jązało sę jednak, że pomimo wiadomego z góry charak 


bez zmiau. teru zjazdu, niestórzy postępowi rosyanie zamierzają pozbawi się jednej z gałęzi dochodu, w ciągu 
ednak pojechać do Sofii. Pojada mianowicie: Makła- i atni ; 
iin A Chomiakow, Iskrickij, jako przedstawicielo m. sa paru lat biuro adresowe 
i h petersburskiego I-wa wzajemności słowiańskiej. Ozzy | Stale przynosko zyski. | a. 
Otwarcie arlamentu francuskie 0 wiście, że podróz tych panów musi wywołać niepożąda- — Cholera. Wczoraj przywieziono do 
p p „ |ny zgoła rozłąm wśród sił postępowych. Wobec togojszpitala Aleksandrowskiego 6 osób wśród 
24 postępowi działacze słowiańscy w Potersbtrgu i Mosk- symptomatów cholery. 


wie cofnęli swą piorwotoą decyzyą i postanowili wziąć 

Da. 18 b Wap U pełnomocni- pazia wę l Dapre Ho aa ika ka 
ctwa francuskiej izby posłów, abranej w rajoze oslalaczna, nę Tazio JOSO P S Epawa Twa Corgi 
1906, a dn. 19 maja rozpoczęła się sesya no- a) Paiet aoa Kirena | S, 
wego składu izby, wybrany w kwietniu fmaiowa, prot M. Kowalewskiego, prof. A. Pogodina, 
w 1910r. skład izby utegł wielkiej zmianie. | Milakowa. prof. Kotlarewskiege, ks. G. Trubevkiego, 
Według partyi posłowie dzielą się w nastę. | Sławińskiego i in. 
pujący sposób: Radykałow jest 124, s0- 
cyalistów-radykałów 132, niezawisłych socya* 
listów24, zjednoczonych socyalistów 74, 
lewego odłamu republikanów—74, postę- 
powców—68, członków prawicy—99. Rząd, 
który w dawniejszej izbie opierał się 
na radykałach, radykało-socyalistach, nie- 
zawisłych socyalistach i lewym odłamie 
republikańskim, będzie miał w  teraźniej- 
szej izbie około 350 głosów, czyli znaczną 
większość. Woktec tej większości wszelkie 
bloki nawet nie bętą mogły mieć znaczenia, 
gdyż nawet w razie koalicyi prawicy, postę- 
powców i zjednoczonych socyalistów uda 
się zebrać zaledwie 241 głosów. Większość 
jednakże rządowa ma obecnie do pewnego 
stopnia bardziej konserwatywny charakter. 
Bardziej jest niż prawdopodobne, że wię- 
kszość ta powierzy ster rządów Briandowi, 
przypuszczają tylko, że skład gabinetu ule- 
gnie niejakiej zmianie. 


Z przywiezionych poprzednio cholerę 
stwierdzono u 2 osób. 

Wczoraj zmarła 1 osoba, 
analiza  bakteryologiczna stwierdziła, iż 
zmarły onegdaj wśród objawów cholery by! 
izeczywiście dotknięty tą chorobą. 

Ogółem zachorowało dotychczas 29 osób, 
zmarło 13. 

„ . — Według danych zebranych przez 
miejscowy zarząd lekarski od początku epi- 
demii, t.j. od dnia 7 maja zachorowało w gu 
bernii kijowskiej (za wyjątkiem m. Kijowa) 
na cholerę 35 osoby, z których zmarło 12. 
Według powiatów: w czehryńszim było 19 
wypadków cholery, śmiertelnych 6; w kijow- 
skim 5. śmiertelnych 3, w wasylkowskim 2 
śmiertelny 1, w czerkaskim 4—1 i w ka- 
niowskim 3—1. 

— W celu walki z epidemią do Cho- 
delejewki, powiatu czehryńskiego delegowano 
studenta 5 kursu medycyny i felezera; do 
Grebienki, powiatu kijowskiego studenta 5 
kursu medycyny; do Tubolee pow. czerka- 
skiego--felczera i doMedwins, pow. kaniow- 
skiego—lekarza. 

— Wobec uznania gubernii kijowskiej 
za zagrożoną przez cholerę, zarząd Kolei Po- 


Bez maski. 


Qpatrzywszy , magazyny, składy i księ- 
gl rachunkowe intendantury, rewizya sena- 
torska w Warszawie postanowiła również 
„opatrzeć* oprócz msgistralu i kas testral- 
nych jeszcze... i prawo cywiine, w Króle- 
stwie Polskiem od przeszło stu lat obowią- 
zujące. 

Znaleziono i tutaj „nadużycie*, polega- 
jące głównie na tem. że to prawo wyłącznie 
w kraju „orywislinskim* działa. Poczem 
zdecydowano Kodeks Napoleona, nie mniej 
i nie więcej, tylko w chwilach wolnych od 
zajęć... poprawić. 

Wątpić nie można, że będzie to czyn 
ze wszystkich czynów, wszystkich komisyi 


eae eee. S] rewizyjnych najogromniejszy... Czyn, który | tudniowo-Zachodnich powołał okręgowe ko- 
s s 1 inicyatorom i rozgłos wszechziemski i nie- misye sanitarne na stacyach: Kijów, Kozia- 
Unia Południowo-atrykańska śmiertelność, spisem historycznych nadzwy-|tyn, Biała Cerkiew, Korsuń, Bobrynskaja, 
I czajności zagwarantowaną, —zapewni. Lipowiec, Chrystynówka, Zwinogródka, Ber- 

—)oo(— Bo takich sposobów inicyatywy pra- dyczów i Korośtień. 


wodawczej 
znały. . 

Bo reforma jednego z najmądrzejszych 
kodeksów świata z ramienia i przy pomocy 
komisyi rewidującej iatendenturę nawet w 
imię poprawy przestarzałych jego paragra- 
fów— jest rzeczą istotnie osobliwą, tylko w 
kraju, z którym nikt się nie liczy i gdzie 
wszelkie oksperymenty są dopuszczalne, da- 
jącą się przeprowadzić. 


We wtorek odbyła się urzędowa pro- nawet nasze czasy dotąd nie 
Llamacya Stanów zjednoczonych  południo- 
wej Afryki. Stany te, jakkołwiek dopiero 
teraz weszły oficyaloie na scanę międzyna- 
rodowego życia politycznego, mają jednak 
już za sobą długą historyę. W pierwszym o- 
kresie tej bistoryi wre wciąż wałka z bru- 
talnymi atakami kolonizacyi ang elskiej na 
osady holenderskie, które zdobyła Anglia 
po wojnach z Napoleonem I-ym. By uzy- 
skać kilka portów i wybrzeże ułatwiające 
komunikacye z posiadłościami indostańskie- 
mi, zgadza się Anglia na cofnięcie się Boe- 
rów do „Hinterlandu*. Mija w ten sposób 
pół wieku na cofaniu się boerów przed na- 
ciskiem angielskim, na łamaniu i zawiera- 
niu nowych traktatów. Wreszcie po pamięt- 
nej walce anglo-boerskiej republiki holen- 
derskie tracą swą samoistność, otrzymują 
jednak samorząd od rządu angielskiego. Gdy 

ransvaal i Orania otrzymały samorząd, ży- 
wioł holenderski w poradnibge Afryce za- 
czął zrzeszać się coraz bardziej i wzłął gó- 
rę. Jeden tylzo Natal pozostał aoglo-saskim; 
pomimo jednak wszelkich usiłowań angiel- 
skich wpływ angielski nie mógł objąć in- 
nych republik. Gubernator Milner dzielny 
administrator, jakkolwiek zagorzały zwolen- 
nk imperyalizmu. przyczynia się do wzmo- 
cnienia ekonomicznego i politycznego nie- 
dawno zwyciężonych boerów. Wobec prze 
ważającego wpływu holenderskiego, nie mógł 
mu się długo oprzeć i Natal. Farmerzy an- 
gielscy łączą się z farmerami holenderskimi 
i stanowią „naród południowo afrykański*, 
któremu metropolia nadału wreszcie sankcyę 
ustawową. 

Ustawa polityczna nowego związku jest 
bardzłej unifikacyjną, niż ustawa federacyj- 
na w Kanadzie, lub Australii. Federacya 
bowiem powstała tutaj sama przez się, zja- 
wiła się jako konieczność, jako warunek 
niezbędny rozwoju republik wchodzących w 
skład tego związku. 

Ustawa dla tego związku przyjęta 
przez parlament angielski jest tymczasowa; 
obawiano się bowiem, że przy praktycznem 
jej zastcsowaniu okaże się potrzeba powa- 
żnych zmisn. co: miasto wznosi swym kosztem budynek na miejskim 

Nowy związek państwowy obchodził|eruncie i oduajmnje go mioisterstwu oświaty za sumę 
uroczystą dla niego chwilę proklamacji nie |© US "b. wok ti instytucie ma być założona 
zmiernie uroczy ście. we, wszystkich ko! a 1-74 e w tej sprawio odłożono do 
i TU PRL AAA a p Ss Najciekawszą sprawą, z rozpatrywanych wczoraj, 
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była sprawa organizacyi ruchu emnibusów samochado- 
Tegoż dnia ukonstytuował się pierwszy 


— Kolejowa komisya sanitarna wyko- 
nawcza postanowiła: 1) Na wyżej wymienio- 
nych stacyach urządzić baraki dla cholery- 
cznych; 2) dokonywać ścisłej derynf-kcyi na 
dworcach kolejowych oraz wagonów Iii 1V 
klasy, 83) na dworcu kijowskim zamknąć 
wszystkie krany, dostarczające wody dnie- 
prowej i używać tylko wody artezyjskiej 
z wodociągów miejskich; 4) na całej prze- 
strzeni kolei Południowo-Zachodnich dostar 
czać podróżnym wyłącznie wody gotowanej; 
5) na dworcu Kijów I zaprowadzić stałe 
dyżury 2 felczerów; 6) przygotować potrze- 
bną ilość środków dezynfekcyjnych; 7) wpro- 
wadzić stecyalne wagony do przewożenia 
podróżnych, którzyby zasłabli na ch»lerę 
w drodze. 


OSOBISTE. 


— Przybyli do Kijowa marszałek szla- 
chty gubernii ktjowskiej, ks, A. Kurakin; 
hrabia P. Miączyński; nr. M. Chodkiewicz; 
prokurator mohylowskiego sądu okręgowego 
A. Szymański. 

— Wyjechali: zarządzający wydziałem 
szkolnym ministerstwa komunikacyi W. Nie- 
mołodyszew; zaliczony do rosyjskiej ambasa- 
dy w Wiedniu, książę A. Urusow. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W pobliża przystani 
Dobrowolskiega stójkowy zaarosztował J. Cziczibowa; 
B. Koszewojn z ubraniem Skradzionem jednemu z ką 


piących się. — Na ulicy Złotoastowskiej zaareszto wano 
Za kradzież A. Dmitrenkę. 


— KRADZIEŻE. 


A rezultaty? . 

Co do rezultatów, dwóch zdań chyba 
być nie m!że. 

Najsurowsza rewizya oczyścić inten- 
ek z nadużyć prawdopodobnie nie 
zdoła... 

Natomiast „oczyszczenie“ Koddksu Na- 
poleona z myśli napoleonowskich przy pe- 
wnych, a w danym wypadku, istniejących 
warunkach, bez trudu i z jak najlepszym 
wynikiem uskutecznić s'ę daje. 

Wymiatanie z dusz luszkich jest pro- 
cederem arcy trudnym i najczęściej nie- 
wdzięcznym. Jeżeli pregniemy z duszy 
człowieczej „coś“ gwałtownie wypędzić, to 
najczęściej takowe „coś“ jeno w najgłębszą 
głębinę tej duszy operowanej — zapędzamy. 

Notomiast kodeks jest—na wierzchu 
A funkcye organów, do „kasowania* prze- 
znaczonych, ostatnie czasy znakomicie udo- 
skonaliły. 


i Czarny Jegomość. 
PEE T 
Posiedzenie _Tady miejskiej, 


Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej roz- 
patrzono uchwałę jury konkursu projektów pomników 
ces, Aleksandra Il. Kada miejska nchwsliła zatwier- 
dzić uchwałę jury i wyrazić członkom jego wdzięcz- 
n.ść Wobec tego pomnik stanie w roku 1911, jako w 
50-letnią rocznicę uwłaszczoaia włościan, na placu Ce- 
sarskim, w miejsca obecnej kaplicy koło ogroda ku- 
pieckiego. Robotami będzie kierował antor projcktu, 
rzeźbiarz Ettore X'm=nes, koszty budowy pomalka wy- 
niosą sumę 140,00) rb. 

Następni5 rada miejska rozpatrzyła kwcestyę 
założenia w Kijowie instytuin nauczycielskiego. Spra- 
wa ta w ostatecznej formie przedstawia się następują 


— WOZNICA-ZŁODZIEJEM. Na ul. Luterań- 
skiej zaaresztowano wożaićg stacyi miejskiej kolei Poł.- 
Zach. N. Stndenika, który sprzedawał z wozu naczy- 
nia szklane. Woźnica przyznał się, że naczynia te 
skradł na stacyi towarowej. 

— SKUTKI ZAWĄLENIA SIĘ ZIEMI W SA- 
DYBIE POZNIAKOWA. Ź powodu zawelenia się zie- 
mi w sadybie Pozniakowa przy ul. Trechswiatitielskiej, 
poliemajster wyda rozporządzenie o wstrzymania Na 
tej nlicy ruchn towarowego i o wolnej jeżdzie dla do- 
rożkarzy. 

— KRWAWE ZAJŚCIE. Wczoraj, wracając 
z kąpieli, ślusarz M. Gołab. mieszkający przy ul. M «- 
żygorskiej Nr 63, spotkał na łące rzeki Poczajny swą 
znajomą A. Pilukową, której towarzyszył nieznany mu 
męzczyzna A. 

Gdy Golub począł czynić P. zarzuty, ta odpo- 
wiedziała mu wyinyślaniem; niebawom do sprawy wmię- 
szał sią A. który wystrzelił do G. z rewolweru. Kula 
trafiła w noge. Po wystrzale A zbiegł i dotychczas 
policyi ni» udało się go cdszukać, R:nionego opatrzyło 
«Pogotowie>. 


wych. 
gabinet tej Unii południowo-afrykańskiej, | «szel 
na czele którego stanął generał Botha. 


W obecnej chwili Two tramwajowe nsiłue 
kimi środkami podnieść swe zyski, aty zwiększyć 
w ten sposób sumę wykupową grzedsiąbiorstwa. Mię- 


Lwowie. 
niejszego, w którego skład weszli 
wszystkich polskich 
wie, przedłożył prezydent Cimchciński naste- 
pujący program 
ułożony przez soecyalsy komitet, wybrany 
przez radę miejską; 


czorem uroczyste posiedzenie rady miejskiej 
w strojach galowych. Iosiedzen e zagai pre- 
zydent miasta, 
akt fundacyjny na rzecz domu rękodziela:- 
czego, oświatowego i ludowego, i uchwale- 
nie odnośnych fundacyi przez radę miejską. 
Akt fandacyjny winien być spisany na per- 
gaminie i przez wszystkich radnych podpi- 
sany. Na gałeryę będą zaproszeni goście. 


sókolem; następnie 


oprócz tego 


| wodną, 
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WROKIFA POLSKA. 


— Program obchodu Grunwaldzkiego we 
Na wuos'edzenia komitetu obszer- 
delegaci 
stowarzyszeń we Iluwo- 


cbchodu Grunwaldzkiego, 
Dnia 28 czerwca n. st. o godz. 6 wie- 


poczem zostanie odczytany 


Dnia 29 czerwca o godz. 6 rano po- 
budka muzyk, o 7 hejnał z wieży ratuszo- 
wej, a o 9ej msza Św. i kazanie na boisku 
pochód pod kolumnę 
Mickiewicza, gdzie nastąpi przemówienie 
wicepr. d-ra Rutowskiego i kantata połączo- 
nych chórów. 

O godz. 12 w południe poranek w tea- 
trze, na który złożą się: chór, odczyt prof. 
Balzera (którego należy w tym kierunku u- 
prosić) i dr Czołowskiege—w końcu óbraz 
z żywych osób (hołd Jagielle). 

O godz. 3 po puł. igrzyska sokole na 
boisku. 

Wieczorem w teatrze miejskim „Zawi- 
sza Czarny“. 

W tym dniu również zarządzić należy 
rozdanie broszur o zwycięstwie grunwaldze 
kiem. 

Daia 15 lipca: O godzinie 6-ej rano po: 
budka. O godz. 7 hejnał z wieży ratuszowej. 
O godzinie 10 nabożeństwo w katedrze, po- 
czem odsłonięcie mającej być tamże wmu- 
rowanej tablicy pamiątkowej. Miasto ma 
być udekorowene. Po południu zabawa ludo- 
wa. Wieczorem wici smolne na kopcu, o- 
świetlenie szczytu wieży ratuszowej, oraz 
ognie sztuczne na zabawie ludowej. 

W końcu uchwalono polecić d-r Uzo- 


| łowskiemu wydanie broszurki o zwygięstwie 


grunwaldzkiem, 

Nadto uchwalono ilum'nacyę kartkową 
w d. 29 czerwca, a w dniu 15 lipca ilami- 
nacyę wzgórz miasta stosami i beczkami 
smolnemi. Iluminacyę świecami stanowczo 
wykluczono. Resztę wniosków przekazano 
komisyom do rozpatrzenia. 

— Pomnik Jagiełły. Wobec pogłosek, 
jakoby pomnik Jagiełły, dar Paderewskiego, 
nie miał być skończony na d. 15 lipta, na 
dzień rocznicy grunwaldzkiej, oświadczył na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej prezy- 
dent d-r Leo, iż reszta ciosów na budowę 
nadejdzie z początkiem czerwca, bronzy zaś 
będą oddane w Paryżu 10 czerwca na kolej. 
P. Wiwulski przybywa do Krakowa w poło- 
wie czerwca. P. Jentys, pełnomocnik Pade- 


dzie mogło odbyć się w czasie oznaczonym. 


czerwca, ustawienie grup z bronzu odbędzie 
się do końca czerwca. 


sztuk pięknych skradziono cenny  staroda- 
wny gobelin, przedstawiający „Porwanie sa- 
binek“, a oceniony na 10,000 k«ron. 

— 0 uczezenie pamięci Orzeszkowej w 
Smoleńsku. Kolonia polska w Smoleńsku 
uczciła godnie pamięć wielkiej pisarki. W 
dn. 15 (28) b. m. odbyło się w kościele tn- 
tejszym uroczyste nabożeństwo żałobne. Mnó- 
stwo kwiatów ozdobiło katafalk, na którym 
figurował portret zmarłej. Na chórze wyko- 
nano podniosłe śpiewy, w których brała 
udział p. Klumen i chór miejscowy, na skrzy” 
pcach grała p. Zarzecka. Czcigodny pro- 
boszcz ks. Awgło wygłosił pięxną mowę 
w której podniósł talent Orzeszkowej i jej 
bobaterską miłość dla wszystkich nieszczę- 
śliwych i upośledzonych. Cała niemal ko- 
lonia polska była obecna na nabożeństwie. 


Z głełdy cukrowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zarogostrowała następujące 
tranzakcye: 

1j 15,300 pudów, stacya Bir, po 4 rb. 36 kop 
na maj (Jos'elowicz — spekalant owi); 

15,300 pudów, stącya Komarówce, po 4 rb 
35 kop., na ma) (Kijowska filia banku międzynarodo- 
wego — spokalantowi); 
TAA 3) 25,200 pudów, stacya Monasterzyska, po 4 
rb. 35 i 
wui w Mont lerzyskkch — Mirkinowi); 

4) 9,000 pudów, przystanok Hulowce, po t rb 
37 i pół kop, na czerwiec (spekulan: — Mirkinowi); 

5) 15,000 pudów, stacya Wołoczyska, 
31i kop., natychmiast (Kijowska filia międzynarodowe 
go bankn — kijowskiemu bankowi jrywataomn); } 

6) 11,70) pudów, stacya Oratów, po 4 rb. 32 i 
kop., na maj (Towarzystwo <S3b> — A, Mir: 
kinowi); 

7) 7,200 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
35 kop. na czerwiec (T-wo cukrowni <Kasperówka> — 
A. Mirkinowi); j 
) 8) 50,300 pndów, stacya Płoskirów, po 4 rb. 32 
i pół kop, na czerwiec (spckulant — Towarzystwu 
«Sachar2 ); A 

9) 9,000 pudów, stacya Oratów, po 4 rb. 3i 
pół kop, na maj (Towarzystwo kalnickie — M. Josio- 
lewiczowi); 

10) 7,2/0 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb, 
38 kop.. na czerwiac (M. Josielewicz — spekulantowi); 

11) 13,500 pułów, stacga Kotiużany, p? 4 rb. 
35 i pół kop.. na czerwiec (Towarzystwo W. Olczcda- 
jawieckie — T-wu <Sackar»); 

12) 6,300 padów, stacya Kalinówka, po 4 rb. 
35 i pół kop, na czerwiec (T-wo kalinawieckie — 
'T-nu <Sachar>; 

13) 30,600 pudów, stacya Nosówka M.-K.-W., 
po 4 rb. 29 kop., na Styczeń — marzoc 1910/11 r. 
(spekalant — à. Łukackiejmu); 

14) 2940) pudów, stacya Nosówka, po 4 rb 30 
kop, na styczeń — marzec 1910/11 r. (speknlant — 
A. Łukackiemu); 

Prawa porskie: > 

15) 50,000 pudów, po 7O kor. (właściciel cu- 
krowni — kijowskiej f lii banku międzynarodowcyo). 


Katastrofa łodzi podwodnej. 


Francuska łódź podwodna  „Pluviose* 
spoczywa jeszcze na dnie morskim, 20 me- 
trów pod powierzchnią wody. Przyczyny 
katastrofy, której ofiarą padło 27 ludzi, nie 
są dotąd wyjaśnione; nie udało się też uzy- 
skać pewności o stanie, w jak m łódź się 
znajduje. To tylko żadnej już wątpliwości 
nie ulega, że z załogi nikt już nie jest przy 
Życiu, i 6 tyle prace ratunkowe będą bezi- 
wocne. 

Zatopienie tego statku, trzeciego jnż z 
rzędu, odkąd Francya posiada flotylę pod- 
sprawiło w całym kraju bardzo 


rewskiego, zbadał osobiście stan robót około 
pomnika i przekonał się, że odslonięcie bę- 
Cokół granitowy będzie sxończony do 10 


— Kradzież. W krakowskiej Akademii 


6ł kop., na czerwiec — lipine (T-wo cnkro- 


po 4 rb. 


przygnębiające wrażen'e {Í dostarczyło części 
prasy sposobności do wyra*enia bardo ije- 
mnego sądu o wartrści takich łodzi wogóle 
i 
strowi 
współpratown k marynarski „igara“ 
strzega publiczność przod przecen:'aniem po- 
d baych wypadków. 
lodzie podwodne wykonały 25,000 ćwiczeń 
pod wodą. Wobeo tej liczby trzy katastrofy, 
+tóro zdarzyły się w ciągu tego czasu, nie 
npoważniają do żadoego pesymizmu. Uanio- 
no ministra marynarki. ze urządził 
lodzi podwodnych w porcie tak ożywionym, 
jakim jest Calais. 
uzasadniony. 
wiem nie jest woałe nadzwyczajnie wielki. 


do surowego wystąpienia przeciw mini- 


marynarki. Wobec tych głosów, 
prze- 


Oid lat 12 trancnskie 


sliacyę 


Ale ten zarzut nie jest 


Rach okrętowy w Calais bo- 


A przytem nie nałeży zapominać o tem, Że 


statki podwodne tylko wtedy będą mogły 
sprostać swemu zadaniu, jeżeli przyzwycza- 
ją się do wykonywania manewrów na wo- 


dach bardzo ożywionych. i 
Minister marynarki, po zbadaniu stanu 


rzeczy na miejscu w Calais, udzielił przed - 


stawicielom prasy szczegółowych wyjaśnień, 
według których przebieg katastrofy był na- 
stępujący: 

Gdy statek przewozowy „Pas de Oa- 
lais“ zbliżył stę do miejsca, na którem na- 
stąpiło fatalne spoikavie, kapitan i obecni 
przy nim marynarze spostrzegli wystający % 
wody przedmiot, który jedni uważali za 
rurę żelazną, inni za trzcinę bumbusową. 
Nikt mie wpadl na myśl, że ta rzekomo ru: 
ra mogła być periskapem łodzi podwodnej. 
Pomimo to wydano rozkaz zatrzyman'a pa- 
rowca, ale było już zapóźno. 

Przestrzeń oddziełająca parowiec od ta- 
jemniczego przedmictu wynosiła tylko 20 
metrów, a parowiec płynął z szybkością 20 
mil na g dzinę. Zderzenie było nie uniknio- 
ne, a że „Pas de Calats“ ma 1,800 tonn po- 
jemności, należy więc do statków stosunko- 
wo wielkich, więc uderzenie było potężne. 
Świadczy o tem zarówno osoliczność, że 
ster przedni „Pas de Calais" złamał się i 
odleciał na stronę, jak i fakt, że grube bel- 
ki dębowe, służące do osłony tylnej części 
łodzi podwodnych typu „Pluvioso*, zostały 
rozerwane na trzaski i natychmiast po ka- 
tastrofia wypłynęły na powierzchnię. Łódź 
podwodna posiada ściany podwójne i prze- 
bicie jednej z nich nie grozt jej jeszcze bez- 
pośreiniem niebezpieczeństwem. Zdaje się 
jednak, że wobec potęgi uderzenia zostały 

rzełamane obie ściany, a w takim razie nie 
= już żadnego ratunku. 

Zdaje się świadczyć o tem, szczegół, 
że natychmiast pa zderzeniu, na powierzch- 
nię wody wydobyła się wielka ilość nsfly, 
pochodzącej najwidoczniej z rezerwoarów ło- 
dzi podwodnej. 

Rezerwoary te są umieszczone w po- 
środku statku, poza obiema ścianami; jeżeli 
więc wypłynęła z nich nafta, to tylko po 
przebiciu obu ścian. Wreszcie, na przedzie 
łodzi podwodnej jest umieszczony sygnał re- 
tunkowy, połączony z telefonem, a składa- 
jący się z chorągiewki, przytwierdzonej do 
pustej beczułki, i tak przyczepiony, że mo- 
żna odczepić go z wewnątrz bez żadnego 
trudu. 

Bygnał ten nurkowie znaleźli na zwy- 
kłem miejscu, na przedzie łodzi, skąd wnio- 
sek, że załoga, zaskoczona nie zdążyła już z 
niego skorzystać. Siowem, wszystko prze- 
mawia za tem, że cała zełoga zginęła na- 
tychmiast po zderzeniu. 

Wprawdzie nurkowie zapewniają, ż» na 
swe stukania do ścian zatopionej łodzi o- 
trzymali z wewnątrz odpowiedź, ale ich spo- 
strzeżenie mogło. polegać na złudzeniu. Gdy- 
by byto naczej, to tem gorzej. Łódź pod- 
wodna była zaopatrzona w powietrze na 36 
godzin, a od jej zatonięcia upłynęło już 3 
ani. Jeżeli więc załoga pozostała przy życiu, 
to zginąła straszną śmiercią wskutek udu- 
szenia po 36-godzinnem daremnem wyczeki- 
waniu na rałunek. 

Z powodu tragicznej śmierci komen- 
danta „Plaviose", porucznika Callotv, pisma 
paryskie stwierdzają, że należał on do grona 
oficerów sęczególnie przez los prześladowa- 
nych, do fatalnej siódemazi, z której obecnie 
dwóch już tylko oficerów jest przy życiu. 
Z sześciu towarzyszów, z którymi Callot roz- 
począł w roku 1891 służbę w marynarte, 
czterech zginęło w sposób tragiczny już 
przed nim. 

Porucznik Bebic utonął wskutek wy- 
wrócenia się małego statku, na którego po- 
kładzie się PORA. Epilard zatonął z 
torpedowcem  „Framee*, Fepox należał do 
ofiar katastrofy, która spotkała łódź pod- 
wodną, „Lutin“, w Bizercie. Coinde został 
zamordowany na wyspie Madagaskar przez 
krajowców. Piątym z rzędu, którego spo- 
tyka śmiorć w warunkach WNUK Ne. 
jest dowódca „Pluviose*, Callot. Ale 1 „Piu. 
yiose“ uchodziłą od samego początku za łódź 
fatalną. Zaraz pierwsza próba skończyła 
się jei ciężkiem tszkodzeniem. 

W kilka tygodni później uniknąła ka- 
tastrofy jedynie wskutek nadzwyczajnego 
przypadku, z powodu źle zrozumianego roz- 
kazu. Jakim fatalnym zbiegiem okoliczno - 
ści teraz została uszkodzona przez ciężki 
płynący szybko parowiec, jest i pozostanie 
pewnie na zawsze zagadką. 

CI GE 


LIST DO REDAKCYI. 
— M 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę nio vdmőwić, za pośrednictwem swej po- 
czytnej gazely, złożenia serdecznego «Bóg zapłać» Sz. 
pp. Kraczkiewiczom i Frenklom, zarządowi fabryki 
«Dziuńków», d-rom Bernbardowi i Nehrebeckiemu, 
wszystkim, którzy złożyli wieńce i Tym, którzy oddali 
ostatnią posługę zmarłemu Ojcu naszemu $. p. Mikoła- 
jowi Wadeckiomu, lub wyrazili współczucie rodzinie. 
W imienin rodziny 
Adam Wadecki. 
Kijów, Puszxińska 10—4. 


Ostatnie wiadomości. 


Tryalizm Austryi. „Kroatische Korres- 
podenz* cgłosiła artykuł. napisany z powo- 
du podróży cesarza Franciszka Józefa do 
Bośni przez ks. Iwana Saricza, biskupa-su- 
fragana w Serajewie i posła sejmnwego. 
Autor artykułu powiada, Że Chorwaci są za- 
aowoleni z podróży cesarza do Bośni, uba- 
lewają tylko, że mu nie towarzyszy Żaden 
polityk chorwacki. Przyszłość, to znaczy o- 
czekiwane konieczności państwowe, okaże, 
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jak pətrzebnem ts bylo i jak uzasadnionem jest 
to ubołewanie. Ale przyjdzie pora potęgi 
Austrgi w dniu, gdy Bośnia i Ilereegowina 
zostaną przyłączone do Chorwacyi. Ten krok 
jest konieczay dla usunięcia trudności poli- 
tycznych na Węgrzech 1 w Chorwacyi. Tri- 
alizm jest konieczny, po.zem nastąpi fede- 
rhcya austrya ka, która Ga państwu potęgę 
większą od niemie:kiej. 
Wilhelm Ii di w Poznaniu. 
Nachrichten“ donos‘, 
przybędzie do Poznania w  końen sierpnia. 
Z wizytą tą połąszone będzie prawdopodo- 
baie poświęcenie zamku królewskiego. 
Agenci emigracyjni. W ostatnich cza- 
sach zauważyno gromaane wychodziwo pol- 
skich robotników górniczych z westfalskie- 
go osTegu przemysłowego do Franeyi. Oka- 
zało się, że przyczyną wychodztwa było wer- 
bowanie robo ników połskich do kopalń we- 
gli ks. Czartoryskiego w departamencie Ca- 
lais. Istotnie znalazło tam zarobek kilkaset 
górników. Szorzystali z tego oszuści i za: 
częli namawiać górników polskich do wy- 
chodztwa, zapewniając im wyjednanie posa- 
dy w kopalniach ks. Czartoryski go, o ile 


„Posener N. 
że cesarz Wilhelm 


zapłacą agentowi samę żądaną. Górnicy 
płacili chętaie i opuszczali dotychezasowe 
posady. |)opiera po przyjeździe do Franry: 


przekonali się, że padli ofiarą oszustów. Z 
powodu leg» zawodu kilkaset rodzin pol kich 
wpadło w nędzę, 

Charoba posła Szumana. Najstarszy 
wiekiem poseł polski do parlamentu niemie- 
ckiego Szuman ciężko zachorował. Wczoraj 
prezydyum sejmowego Kała Polskiego otrzy- 
mało od syna posła Szumana zawiadomienie, 
że zasłużony poseł już nie będzie mógł na 
dal pełnić swych nbowiązkow poselskich. 

Spalenie zwłok Reberta Kocha. We wto- 
rek odbyła się w krematoryum w Baden- 
Baden żałobna uroczystość spalenia zwłok 
Roberta Kocha. W myśl wyraźnego życze- 
nia zmarłego obrzęd pogrzebowy był skro- 
mny, bez wszelkiej okazał ści. Przybyły 
jedyn'e deputacye kilku sąriednich uniwer- 
sytetów, małe grono dawnych uczniów i ro- 
dzina. Nad trumną przemawiał tajny radca, 
prof. Goflwy, podnosząc nieśmiertelne zasła- 
gi wielkiego uczonego i dobroczyńcy ludz 
koś i. Po ostatniem pożegnaniu i złożeniu 
wieńca Jaurowego, wśród dźwięków żało: 
bnej pieśni Mendelssohna, spuszczono tru- 
mnę do paleniska, gdzie ogarnęły ją pło- 
mienie. 

Wolność głosowania w Dumie. 
nik Petersbursni* 
domość: 

„Według pogłosek, krążących w kulu 
arach, wysoki urzędnik minist. spraw we- 
wnętrzn. obchodził w niedzielę mieszkania 
posłów włościan z prawicy, rozkazując im 
pod greżbą rozpuszczenia Dumy głosować 
za projektem rządowym ziemstw*. 

Bośnia królastwem. „Pesti Naplo“ do 
nosi, że hr. Achrenthal zapytany przez jego 
współpracownika o wyjaśnienie, ile pra- 
wdy jest w pogłoskach o proklamacyi Bośni 
i Ilercegowiny królestwem, odpowiedział, że 
nie może tej pegłoski potwierdzić ani za- 
przeczyć. 

Roasevolt przeciwko egipcyanom. Teodor 
R osevelt, któremu dziś w Uuildhall wrę: 
czono uroczyście dyplom ra obywatela mia- 
sta Londynu, wygłosił przy tej sposobności 
mowę, która wywołała sensacyę. W mowie 
tej poruszył były prezydent st sunek Anglii 
do Egiptu i zaznaczy, że Anglia wobec te- 
go kraju i wzmagającego się w nim fana- 
tyzmu antiangielskiego postępuje zbyt e2- 
tymenialnie. Zamiast zbytniej łagodności, 
należałoby tam wydać puaobne zarządzenia, 
jakie on — Roosevelt — przedsięwz 4t czasu 
swegn przeciwko mieszaańcom wysp Fili- 
ińskich, gdy podobnie opierali się Stanom 
Zjednoczonym. Jeśli Anglia mviema, że nie 
ma prawa do Egiptu i że nie wolno jej po- 
stępować inaczej, najlepiejby zrobiła, gdyby 
zawczasu się wyrzekła tego kraju. Egipcya- 
nie atoli nie są zdolni do samorządu i mu- 
szą mieć nad sobą obce rządy. 

Czarnogórze królestwem. Rząd serbski 
otrzymał urzędową wiadomość, że Czarnogó- 
rze zostanie w sierpniu prokiamowane kró- 
papo za zgodą wszystkich wielkich mo- 
CHISUW. 


a „Dzien- 
podaje następującą wia- 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


W sprawie ziemstwa. 


Warszawa. „Gazeta Warszawska" 
stwierdza kategorycznie, że podczas powtór 
nego. decydującego głosowania nad art. 3 
projektu prawa a wprowadzeniu ziamstwa 
na Litwie, Koło Polskie było w komplecie. 
luformacye „Nowoj Gaz:ty* o nieobecności 
podówczas dwu posłów polskich nia są zgo- 
dn» z prawdą 


Wyrok w Sprawie procesu o polowanie w cer- 
kwi. 

Mińsk-—Zapadł wyrok w sprawie rze- 
komego polowania na lisy w cerkwi. Syd 
okręgowy w Mozyrzu skazał Knobelsdarta 
na 8 lat ciężkich robót, Zółkowskiego i Ur- 
bańczyka na sześć lat. Kuksę i Ssamborskie- 
go—na cztery lata, Gorbenkę—na dwa lata 
domu poprawczego i Antouiego  Urbań- 
czyka na 1 rok więzienia. 


Projskt finlandzki. 


Petersburg.—„Nowoje Wremia* nawo 
łuje Dumę do przyjęcia rządowego projektu 
fnlaqdzkiego, ponieważ sprawa finiandzka 
jest kwestyą pierwszorzędaej wagi dla poli: 
tyki rosyjskiej na kresach. 


Historyczny dzień w Dumie. 


Petersburg. — Wczorajsze posiedzenie 
Dumy było nadzwyczaj uroczyste, -Galerye 
były przepełnione. Oprócz licznych przed- 
rtawicieli arystokracyi, na posiedzeniu byli 
obecni dyplomaci, wojskowi, posłowie do 
Rady Państwa, ministrowie, członkowie ko- 
m'syi rosyjsko»-fiałandzkiej i sesretarze stanu. 
l Gegeczkori mówi gorąco, przekonywu- 
jąc» i z zapałem. 

Podczas mowy Zamysłowskiago wiele 
osób wychodzi z sali. 

Milukow mówi logicznie, lecz bez za- 
pału. 
D icń h'storyczny w Dumie przeszedł 
dość tepale. 


Projekt Puryszkiewicza. 


Petersburg. — Puryszkiewicz wysłał do 
„Rusk. Sobr.* list, w którym wykazuje, iż 


vbecna Duma Państwowa jest przestępną, 
ponieważ przeczy istnieniu samowładztwa w 
Rosyi, oraz nalega na rozwiązanie Dumy. 
Podaje on wniosek o ymianie prawa wybor- 
cz gu w tym sensie, aby posłowie byii wy- 
bierani przez zarządy ziemskie, aby każde 
zemstwe ubowiązkowo obierało po jednym 
dashownym, oraz aby prezyjeut Dumy był 
mianowany. 


W sprawie śmierci Buturlina. 


Petersburg. -— Pierwiastkowe śledztwo 
w sprawie Śmierci Buturlina zostało ukoń- 
czone i oddane sędziemu śl. dczemu do spraw 
specyalnej wagi. 

Petersburg--O wspólnictwo z Panczen- 
ką rą podejrzewani pewien oficer marynarki 
oraz gracz klubowy. 

Panczenko i Lassi zwalają winę jeden 
na drugiego. Chwila przyzsania się ich do 
zbrodni jest widoc nie bli:ką. 


Wzlot Popowa. 


Petersburg. — W Gatczynie a'riator Po- 
pow dokonał wzlotu na aeroplanie systemu 
Wrighta. Podezas londowania aparat rozbił 
sią w kawałki. Popow złamał sobie nogę. 
Mówią, iż awiator doznał wstrząśnienia 
mózu. 


Zjazd monarchistów. 


Odesa. — W jesieni odbędzie się tutaj 
zjazd monarchistów. 


Różne. 


Petersburg.— „Russk. Znamia* wydru- 
kowało projekt prośby na Imię Najwyższe 
o ukaraniu Miłukowa za wygłoszoną przez 
tego ostalniego mowę w Dumie. Słowa Mi- 
lazowa w prośbie są jawnie poprzekręcane. 

Petersburg. — Administracya miasta 
Smoleńska wysłała do Petersburga skargę 
na redakcyę „Russk. Znam * za podburzanie 
ładności przez zamieszczenie wymyślonej 
wiadomości o rzekomem zamęczeniu przez 
żydów dziewczynki chrześcijańskiej. Auto- 
rem powyższej korespondencyi jest dyakon 
Permi. 

Petersburg — Dokonano rewizyi u Gu-. 
siewa. Zabrano listy hr. Lwa Tołstoja. 

Petersburg —Senat odrzucił powództwo 
sywilne właściciela domu w Kijowie, Bar- 
skiego w sumie 3,000 rb. za niedotrzymanie 
umowy co do opłacavia czynszu mieszkanio- 
wego przez fiimę Ludmer. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. 21 maja. 


Przewodniczy Guczkow. 

W loży ministrów prezes rady mini- 
strów, minister sprawiedliwości, kontroler 
państwowy i gencrał-gubernator finlandzki. 

Na porządku dziennym debaty nad fin- 
landzkim projektem prawa. 

Hr. Benningsen referuje opinię komisyi 
w sprawia fumlandzkiego projektu prawa. 
Zazńaczając, Że projekt prawa jest wniesio 
ny zgodnie z wolą Najwyższą, wyrażoną w 
manif ście z dnia 14 m:rca, i wyłuszczyw 
S-y histeryę jego, oraz istotę Pd rzą- 
dowego i zm'an, poczynionych przez komi- 
syę, referunt wyraża przekonanie, że przy- 
jęcie projektu prawa nietylko nie doprowa- 
dzi do zaostrzenia stosunków między Fin 
landyą a Rosyą, lecz naodwrót, spowoduje 
osłabienie nienawiści finlandczyków do Ro: 
syi, wychowywanych w tej nienawiści «w 
szkołach. Uważając, że projekt jest zgodny 
z prawem i zbawienny, referent kończy swe 
przemówienie, zwracając s'ę do narodu fin- 
landzkicgo z wezwaniem, by postawił się w 
sytuacyi narodu rosyjskiego i przypomniał 
sobie, że uczucia i interesy narodowe istnie 
ją nietylko u finlandczyków, lecz i u narodu 
rosyjskiego; dlatego powinni finlandczycy w 
danym sporze zgodzić się na ustępstwa, ma- 
jąc na względzie, że dalsze obrady nad spra- 
wami ogólnopanstwowemi w rosyjskich in- 
stytucysch pruwodawczych z udziałem przed 
stawicieli narodu tinlandzkiego dowiodą, iż 
kultura fialandzka i ich interesy narodowe 
będą zachowane. (Oklaski w centrum). 

Projekt prawa wniesiony został, jako 
nagły. Przeciwko nagłceści występuje Milu- 
kow, wskazując, że tylko brak poczucia pra- 
wa państwowego i moralnej powagi więk- 
szości prawodawców może podyktować spie- 
sane rozpatrzen e pierwszego aktu konstytu- 
cyjnego, do rozstrzygnięcia którego w cha- 
rakterze  konstytuanty wezwana została 
Duma. 

„Gubcie się sanki, jeśli chcecie, my w 
tem < bierzemy udziału*. (Oklaski opo- 
zycy! g 

Von Anrep, wzywając Dumę, by jak- 
pajznaczniejszą większością przyjęła nagłość, 
protestuje przeciwko wyrażeniu  Miluko- 
wa, że Finlaudya jest krajem, posiadajązym 
fuakcye państwowe. (Oklaski w centrum). 

Mówca twierdzi, że nigdy w granicach 
państwa rosyjskiego nie było, niema i nie 
będzie państwa finlandzkiego. (Oklaski w 
centrum i na prawicy). 

Nie nowego i niespodziewanego niema 
w projekcie, jest on prostem wykonaniem 
przez rząd jego prawa i obowiązku, a żadne 
go charakteru konstylucyjnego nie ma. 

Pywinn'śmy śpieszyć z wykonaniem na- 
szego obowiązku państwowego i powiedzieć 
pomiędzy innemi uczonym zachodnio-enro- 
pejskam, że z zadania państwowego czynią 
napróżuo powództwo-prawne. (Htczne uzna- 
nie w centrum i na prawicy), ! 

W sprawie finlandzkiej niema powoda 
i pozwanego. Duma nie jest trybunałem 8Ą- 
dowym, lecz instytucyą państwową, która 
spełni swój obowiązek. (Długotrwała okla- 
ski w centrum i na prawicy). 

Nagtość wriósku przyjęto 186 głosami 
przeciwko 120 

Gegeczkori uważa, że zawzięta walka 
z narodem i inoplemieńcami jest hasłem 
większości Dumy. Widząc, co się dzieje w 
Polsce, Gruzyi i Finlandyi, bez względu na 
stopień ich lojalności, miówca przekonywuje 
się, że większość Dumy kroczy po drodze 
ucisku i gwałtu nad kresami. 

Czyż można znaleźć usprawiedliwienie 
prawno tego przewrotu? (Oklaski na le- 
wicy) 

Po przerwie przewodniczy Szydlowskij. 

Gegeczkori kreśli krótki zarys histo- 


swojej partyl 
gwałtowi (oklaski na lewicy). 


tyczną i prawrą, i uważa, że dane prawo 
jost konieczne pod względemy polityczny m, 
ponieważ zajętemu przez Finlaudyę stano- 
wisku, zagrażającemu bezpieczeństwu pań- 
stwowemu, i 


razie potrzeby siłą orężną. 


stgi prawnej, mówca rozpatruje szczegółowo 
dawne akty prawodawcze określające sytus- 
cyę prawną Finlandyi i dochodzi dò wnio- 
skm, że w Finlandyi,żadnej konstytucyi nie 
ma, nie było i jest nadzieja, 
dzie. Istnieje tamgrównież taki nieograni- 
czony ustrój samowładny, jaki istnieje we 
wszystkich pozostałych dzielnicach Cesar- 
„twa rosyjskiegoy (oklaski na prawicy). 


zupełnie”zrozamiała, gdyżęma ona w Finlan- 
dyi terytoryum, na którem opozycyoniści 
zwałujągzjazdy, [drukują;godezwy wyborskie 
i ukrywają się przed władzami rosyjskiemi. 
Finlandczycy ze swej strony nie biorąc udziału 
w wydatkach państwowych, spadających na 
włościaństwo ; rosyjskie,awzbogacili się i nie 
mieliby nic przeciwko temu, by podzielić się 
ze swymi pomocnikami. Związek rewolucyo- 
nistów rosyjskich mówi do związku wrogich 
inopiemieńców: „Pomóżcie nam, a my wam 
pomożemy oddzielić się od Rosji". Oto pod 
stawy umowy pomiędzy opozycyą a Finlan- 
dgą. (Oklaski na prawicy). 


czasie rozgraniczyć prawo państwa do wyda- 
wania praw cgólnopaństwowych od praw 
Finlandyi do wydawania praw miejscowych. 
Wydania tego prawa; wymagagkonieczność 
państwowa. Niesłusznem jest, by trzy mi- 
lony ludności nie pełniły powinności woj- 
skowej, by wszyscy $poddani nie mieli jed 
nakowych praw na całem terytcryum pań 
stwa iby uczucie narodowe, obywatela ro- 
syjskitgo było upokarzane gdziekolwiek na 
tem terytoryum i niesłusznem jest, by inte- 
resy rosyjskie nie były ochraniane przez 
Piniandyę. Sprawa finlazdzka jest w zasa 
dzie kwestyą ogólnej polityki krescwej, która 
powiana się wyrzec raz na zawsze starania 
się o miłość kresowców, lecz powinna się 
kierować wyłącznie ochroną interesów pan- 
stwowych. Z drugiej strony należy unikać 
dążności rusyfikacyjnych i należy otaczać 
opieką i szanować dążności narodowe, do- 
póki ie stoją one w sprzeczności z intere- 
sami państwowymi. Taką politykę prowadzą 
Anglia, Ni mcy i Francya. Lecz gdy Rosya 
wkracza na te tory, to zaczynają mówić 
o lekceważeniu praw różnych narodowości. 
Przyczynę tego mówca widzi w kosmopoli: 
tyzmie, jaki opanował rosyan, i ostrzega, że 
ten ostatni prowadzi do niemocy i zguby. 
Mówca zarzuca prezesowi rady ministrów, 
że w swoim memoryale usprawiedliwia nie: 
jako prawo Rosji 
ogólno-państwowych i 
swoich jednomyślnych do zjednoczen a się 
i przeprowadzenia jak najprędzej tego prawa, 


w polityce wahaniom. 


dvchódzi do przekonania, że jest ona nietyl 


ale jest jeszcze praktycznie niewykonałną. 


ryczny, cytuje manifesty i listy Aleksandra 
Igo i dochodzi do wniosku. że Aleksander I 
nie dążył do przyłączenia Finlandyi, lecz je- 
dynie do zabezpieczenia stolicy, że Finlan- 
dya jest państwem auton:micznem, nie ma- 
jącem tylko indywidualaości międzynarodc- 
wej i te finlandzkie prawa zasadni:ze nie 
mogą być zmienione kez zgody sejmu. 

Oponując referentowi, mówca wykazu 
je, że traktat fridrichshamski nie mógł 
zmniejszyć powagi aktu wyborskiego, a 
wprowa zenie inslytucyi reprezentacyjnych 
w Rosy nie mogło zmienić stosunku Rospi 
do F.nlandyi. 

Oponując obrońcom projektu prawa, 
którzy motywują konieczność takowego 
względami patryotycznemi, Gegeczkori przy 
pomina, że ich patryotyzm doprowadził Rosyę 
do wojny japońskiej. Zdrowy zaś patryotyzie 
uie polega na nieceaiu rozg.ryczenia í nie- 
nawiści, csłabisjących Rosyę pod wzgiędem 
międzynarodowym i prowadzących ją do 
zguby. lecz naadwrót, na połączeniu w jed- 
ną całość zaludniających ją narodów. Ta. 
kim partyotyzmem przejęty jest naród ro- 
gyjski i wł ściaństwo rusyj kie, taki patrgo- 
tyzm propagowali zaw ze s. d., starając się 
przekonać zamieszkujących państwo iuople- 
mieńców, że naród rosyjski nie Wteźmie u 
działu w ucisku, wywierazym przez rząd 
rosyjski. 

Wskazawszy, że projektswa”y gwałt 
nad Finlandyą nie moż» być usprawiedii- 
wiony ani z państwowego, ani eko :omicz- 
cego punktu w.dzenia, mówca w imieniu 
protestuje przeciwko temu 


uważa za właściwe, w celu wyświetlenia 
stanowiska rządu, oczyścić jądro sprawy od 
niepotrzebnych i kłopotliwysh dełalów. Ca 
łe stosy materyałów, dskumeztów i aktów 
o stosunku Finlandyi do Ro-yi dają możność 
bronienia z łatweścią każdego punktu wi- 
dzenis; uskutecznienie takiej obrony nie wy- 
maga nawet zastosowania zbyt nieuczciwych 
sposobów, —wystarczy pewna doza uprzedze- 
Ale tą drogą rząd nie zamierza kro- 


Argnmentacga historyczna i polityczna 
rządu w tej sprawie może być uważaną za 
zbyt prostolicijsą, al: niechaj go nikt nie 
nazwie wykrętnym i nieszlachetnym. Wie- 
iu nie rozumie dlaczego r;ą1 peruszył obe- 
cnie kwestyę finlandzką. 

Figlaudya znajduje się w stanie kwi- 
tnącego rozwoju, nikomu ona nie przeszka- 
dza i wobec tego wszelkie zaostrzenie z nią 
stosunków poczytywane jest za niedopusz- 
czalną omyłkę, lub nieuczciwą awanturę. 

Wypadki jednakże 1905 roku i lat o- 
statnich nasuwają pewne wątpliwości. 

Tylko występna działalność władzy mo- 
głaby zmusić rząd do m:lczenia w tej spra- 
wie. (W centrum i na prawicy okrzyki: 
„brawca”). 

Bez rozstrzygnięcia kwestyi finlandz- 
kiej, nic podobna załatwić sprawy o odby- 
waniu przez fialandczyków powinności woj- 
skowej, a tej ostatniej nie można zostawić 
nierozstrzygniętą. Konstatując różnicę zdań, 
jaka powstała na tym gruncie pomiędzy sej- 
mem finlandzkim a rząiem, mówca stwier- 
dza, że ten wypadek był najbliższym powo- 
dem, zniewalającym rząd do postawienia na 
porządku dziennym kwestyt rosyjsko fin- 
landzkiej. Jedno z dwojga: albo pogodzić 
s'ę z tem, że sejm decyduje w kwestyach 
ogólno-państwowych za pomocą uchwał je- 
dnostronnych, albo odnal źŹć inną drogę do 
załatwiania tego rodzaju kwestyi. 

Kazdy rozumny rząd, wywołując kon- 
flikt w jakiejś części państwa bez domiesz- 
ki fałszywej ambicji i uczucia szowinizmu, 
„owinien zdać sobie sprawę z tego, na czem 
polega interes państwa. 

Zastanawiając się nad historyą stosun- 
ków rosyjsko-finlandzkich, Stołypin doszedł 
do przekonania, że era największej samo- 
dzielności Finlandyi nie dała dobrych rezul- 
tatów ani pod względem moralnym, ani 
ekonomicznym. 

Samodzielna akcya sejmu finlandzkie- 
go wytworzyła tego rodzaju sytuacyę;pra- 
wną, że nie może być ona degodną dla Ro- 
syi. Powołując się na cały szereg aktów 
prawodawczych, mówca dowodzi, że Finlan- 
dya nie ruchowała się z istniejącem w Ro- 
syi prawem i dążyła do samodzielności. 
Rozpatrując Sprawę z punktu widzenia fi- 
nansowego, mówca obliczył, że każdy rosya- 
nia za problematyczne prawo posiadania 
Finlandyi płaci 6 ksp. recznie, a każdy fin- 
landczyk otrzymuje w pos'aci zapomogi od 
Rosyi 3 rb. 19 kop. 

Wobec tego staje się jasnem, dlaczego 
Finlandya stoi tak wysoko pod względem 
kulturalnym. Delej mówca wspomina o kon- 
fliktach jakie powstawały pomiędzy Fiulan- 
dyą a Rosyą na gruncia prawodawstwa ogól- 
no-państwowego za czasów Aleksandra II. 
Zwlekać z tą sprawą — znaczy przegrywać 
spusciznę po ojcach. Powstaje tylko kwe- 
stya, jaka władza powinna decydować 0 s20- 
sobie załatwiania spraw ogólno-państwowych. 
Finlandczycy są zdania, że rząd ma prawo 
decydować tylko w dziedzini3 spraw, zwią: 
zanych z polityką międzynarodową, sprawy 
zaś wewnętrzne księstwa decyduje sejm. 

W taki sposób powstaje .teorya unii 
personalnej. Nie godząc się z tem, że zmia 
ny w stosunkach pomiędzy Finlaadyą a Ro- 
syą zależne były jedynie od sejmu, Stołypin 
jednakowoż stwierdza szeroki zakres auto- 
nomii Księstwa. Jasnem jest, że normy pra- 
wodawcze rozwijają się narówni z pań- 
stwami. 

Tak samo powinien sie zmieniać stosu 
nek Rosyi do Finlandyi. Powinna istnieć 
instytucya, któraby rozstrzygała wspólne 
sprawy. Dotychczas pełnili tę władzę Mo- 
narchowie rosyjscy. Obecnie Duma Państwo- 
wa powołaną jest do rozstrzygnięcia kwestyi 
o znaczeniu historycznem. Od niej zależy 
opracowanie norm o sposobie dokonywania 
prawodawstwa ogólno-państwowego. 

Na zakończenie prezes rady ministrów 
nawołuje Dumę do odważnego i  patryoty- 
cznego załatwienia wniesionego d) Dumy 
projektu finlandzkiego (okiaski w centrum i 
na prawicy; okrzyki „brawo*). 

Przyjęty zostaje wni sek o przerwaniu 
listy mówców. 

Zapisało się do głosu 54 posłów. 
Następne posiedzenie dnia 22 maja.) 


Zamysłowshkij dz eli kwestyę na poli- 


powinien być położeny kres, 
bądź to w drodze prawodawczej, bądź to w 


Poświęcając przemówienia analizie kwe- 


że i nie bę- 


Obrona Finlandyi przez opozycyę jest 


Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. 
IFolkonskij. 


Von Anrep uważa, że jest obecnie na 


do decydowania praw 
wzywa wszystkich 


aby zapobiedz raz na zawsze możliwym Petersburg.—Przybjł tu książę japoński 
Fuszimi w otoczeniu świty. 
Petersburg.—Mlodszy inspektor zarządu 
wewnętrznych koimunikacyi wodnych in?y- 
nier Kalinin mianowany został zarządzają- 
cym wydziałem dróg wudnych i szozowych. 
Połtawa —Od dnia 9 maja w guberni 
skostaatowano 21 wypadków zasłabnięć na 
chlerę. z których 8 zakończyło się śmiercią, 
Petersburg —Minister przemysłu i han- 


dłu zwiedzał zakłady Patiłowskie. 


Berlin —Zmarł tu poeta Józef Wolff. 

Saloniki. —Minister wojny Mahmud-Szef- 
ket-basza na czele głównych oddziałów 
wojsk wkroczył do Dyakowa. Powstańcy 
nie bronili się. 

Siostrzenice posła albańskiego Nedżi- 
Badragi, Bekir-bey, odlany został pod sąd 
wojenny w Fergzowiczach. Skonf skowano 
znalezione u niego ważne dokumenty, stwier- 
dzające, że nacyonaliści albańscy utrzymy- 
wali stosunki z powstańcami. 

Londyn.—Awiator angielski Rolls prze- 
leciał od Dower przez Lamanche, dotarł do 
brzegu francuskiego i powrócił nie opu zcza- 
jąc się do Dover. 

Sarajewo. — Cesarz Franciszek Józef 
wraz ze świtą udał się w dalszą podróż. 

Londyn. — Parostatek finlandzki „Wil- 
son“ zderzył się w nocy za statkiem rosyj- 
skim „Lenat“ w pobliżu Hemberu. „Lenot* 
zatonął. Załoga uratowana. 

Paryż.—Prasa ignoruja memoryał grupy 
deputowanych w sarawie finlandzkiej. Wię- 
kszość prasy nawet nis podała treś.i memo- 
ryału. 

Bruksela. —Odbyło się uroczyste otwar- 
cie francuskiego oddziałn wystawy. Obecni 
byli ministcr oraz wiele osób przyjezdnych 
z Paryża. 


Mdukow, uważając kwestyę za przesą- 
łzona, oświadcza, że opozycya pomimo to, 
w cełu wszechstronnego wyświetlenia spra 
wy. przyjmie udział w debatach. 

Rozpatrują: sprawę z punktu widzenia 
prawn i konieczności państwowej, mówca 


ko zaprzeczeniem logiki i omyłzą polityczną. 


Po drobiazgowej krytyce argumentów refe- 
tenta i deklarasyi prezesa rady ministrów, 
mówca wywodzi, że jeżeli nawet stanąć na 
stanowisku, że akt w Borgo nie jest zobo- 
wiązaniem podwójnem, te należy przyznać. 
że nawet jednostronne zobowiązanie — jest 
zobowiązaniem. 

Mówca zaprzecza, jakoby uroczyste o- 
bietnice sejmu w Borgo, z powodu domnie- 
wanej jego nieprawomocneści, straciły swą 
moc. Ci, którzy z tem się godzą, powinni 
uznać międzynarodowy charakter ustroju 
fi: lańdzkiego. 

Sam mówca jest zdania, że, z powodu 
określenia położenia międzynarodowego Fin- 
landyi przez akt fridrichshamski, a jej ustro- 
ju wewnętrznego przez akt w Borgo, jej 
ustrój wew: ętrzny niema charakteru mię: 
dzynaródowego. (Oklaski na lewicy). 

Prezes rady ministrów stwierdza w 
swem przemówieniu, że sylnacya Finlandyi 
w państwie, oraz wszystkie akty prawodaw. 
cze, jej dotyczące, uzaleźnicne są od najróż 
niejszy.h, częstokroć przypadkowych i nie- 
zgodnych z ssbą, wynikłych wskutek miej 
scowych wypadków i warunków, prądów 
historycznych i politycznych. Zapatrywania 
na politykę rządu wobec Finlandyi, w osla- 
tnich czasach ziradzają dążność do aczer- 
niania tej polityki. Wobec tego, mówca 


GIEŁDA ZENŻGWA. 


(Telngram tpecyzlny!, 


Petersturg.— Gielda Kałasznikowa. Żyto w nat. 
118/120 z^}. 84 kop., owies wyborowy 69 — 71 kop.‘ 
zwykły 67- 09 kop.. gryka 67 kop, mąka pszenna py- 
tlowana 2 rb. 05—2 rb. 20 kop, pszenna l-y gat. 
1 rb. 65 — 1 rb. 85 kvp., rostowska Nr 1 2 rb. 05— 
2 rb. 15 kop- 

Odesa. — Pszenica 92 kop., żyto 64 kop., owies 
69 kop.. jęczmień 61 kop. kukurydza 69 kop, 

Jelec. — Pszenica 98 kop., żyto 63 kop., owies 
targowy 44 kop., folwarczny 52 kop. 

Moskwa. — Pszenica w nar. 125[152 zoł, 1 rb; 
żyto w nai 12 [122 zał. 71 — 75 kop, szemię lniane 
2 rb. 10 kop., owies 60 — 62 kop. 


mi „róg -- Owies biały 65 kop., czarny 71 — 
Tli kop. 
Berlin. — Pszenica 191*[, mar. i 1864, mar; 


żyto 143! mar. i 147 mar; owies 144 mar. i 
mar; jęczmień 116 — 122 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 21-go maja 1910 r. 
Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f st. 


14517 


„ 1 COKI ZA 10 IPS o eno eng 94.57 
„ na Berlin 3 m. za 100 m., . . —— 
„ Czoki za 100 mar. , . . 46.14 
„ na Taryż 3 m. za 100 fr.. „ « — — 
ZOE] ZARLOOPN. 2 2. «Sus 37.43 
Dyskonto giełdowe . . . « « . . . —„— 
40/, państwowa renta . . e . sea 913% 
50/, Pożyczka 1905 r.. 1041; 
30/5 POzYCZKA A0O08,.T. -. . o e 1043 ; 
41/, Pożyczka 1905 r. , . « . . Ile 
50, Pożyczka 1906 m . . . We > 104 


41/ą0/, pożyczka 1909 r. . . . . . oan, 
4h Listy zast. Szlach. Banku. > . 8934—89" 5 
4407, Listy zast. Szlach Banku Ziom śś. © 
0 1 


9 M 1 „ » 

407, Świadectwa Włościańskie. . . EMA 

gó. w» ~ 4 -« 95'/1—907/ 
50/ swiadoctwa włościan. 1007/* 
5%, pożyczka prem. 1864 r. 455 

> „ 1866 r. 3401Ją 
50/, obl. pram. Szlach. Banka . . . . 318 
381/407, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. B5! ją 
44%, Obiig. Petersb. M, Kred. Tea 907/5 
505  * Bakinsk, A 86 
5j, Oblig. Kijowsk. M. Krod. T-wa 95!/4 
o a P S 90a 
507, Oblig. Moskiowsk. Krod. T-a. 10J'h 
41/2070 » s . 933,* 
510, Oblig. Odósk. Krod. T-a. . . 100—101 
50/0 » = 4 na 93 - 94 
[VA » Bessar.-Taur|B.ŻZiem. 90'/ 
«Ji 5 Wileńk. Banku Ziem. 90344 
W ją » Donsk. saw 90!j5 
41/, S Kijowsk.Baukn Ziem. 905/4 
4f; > Moskiówsk. „ . 91/* 
th S Niz.Samar. „4. 9)'/2 
4 4 Połtawsk >B. 90*/5 
4'/, : Tulsk, J : 91?/s 
4ifa E Charkowsk. „ > 90*/8 
Ap Listy Zast. Chers. Baakn Ziem. . 91 
Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . . — 

» BO y» w» m » oas Ta 
Akcye T-a Kaukaz ı Merkury. . .. 263 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarno. 555 

» Ros. T-wa transport. i asekur. = 

„ T-a Ubezpieczeń „Rosya”. . . 4% 

s Mosk. K. Woroneż. kolei. . 460 

= Mosk. Wind.-Rybinsk. , . . « 177i% 

w Roł-Wschod. koloi . . . «. „ 214 

„A Azowsko-Dońsk. . . « a. 541 

E Wołżsko-Kamsk. b. . . . . . 880 

„ Rosyjsk. dla Handlu Zewo. 401 
Akcye itos, Chińsk, . - « « « o - 

„ Ros. Handl. Przemysł. . . . . 360 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 447 

s Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 513 

s Petorsb. Prywatni-Komm. . .  220'fa 

* Kijowsk. pryw. banku handl . — 

- Besarabsko-Tuurzgck, eo » « « „„650 
|. © Wiieńsk. Ziemsk. Banku. . . 575" 
R I)ońsk. Banku Ziemsk. + 7630 
Akcye Kij, Janku Ziemskiego. . . « 680 
f, Moskiowsk. m 1%. 82 
„  Niżegor.-Samar. „ . . «. „ B 

5 Poltawsk. >» dlo 5831/ą 

5 Petorso.-Talsk. „ e e a a MARN) 

z Charkowsk. s > 44T 

„  Bakitsk. T-a Naftow. . . . . 

i Kaspijsk. T-wa . . . . 4375 
š Naft. i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 120 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel 0350 
Akcye Tow. Naft. Bre Nobol . . . . 515 
»  Brausk. Kopalni Węgia . . — 
„n Bransk' Rels. Fabr. . . . . 118 
„ Naft, T-wa Harimaa, . . 222 
»  Kołomioħsk, Fabryki . . . 183 
» Fabr. Malcewsk. . . . . . 374 
Petersbursk, Metallurg. . 146 

s Nikopol-Marinpólsk „ . . « 93112 

4 PutiłowSk. %_. 4% T oc I 
j Rosyjsk, Balt. Fabryki . , 340 
Ë Ros. Fabr. Jokomot. (Bue) . . 188 

T-a Odlewni stali „Sormowo* 145 


Akcjo Fabr. Wag. Fenix 
R T-a „Dwigatici* . » . » a 76 
a  Dońsko-Jurjowsk. Metall. T-a; . . 124 


Usposobioni® z walorami państwowymi doćć mo- 
cna z wyjątkiem renty; z papiorsmi dymidendowomi 
naogół mocne; z promiówkami (spate. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 21-go maja 1910 r. 
Wypłaty na Petersbnrg . 216.75 
Kurs weksiowy na Petersburg na 8 dni —.— 
4:],0/, pożyczka 2905 r. 5 . 100.25 
+0/, renta państwowa 1894 r . 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. « 216.70 


Berlin 


Dyskonto prywatne . W « 3l 
Usposobienie mocL e. 
Wiedeń. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 10405 
Paryz Wypłaty na Poiorsburg: 
Cana najniższa . . . 26600 
Cena najwyższa . . .  . 26500 
40/, renta państwowa 1594 r. —= 
41/07 pożyczka 1909 r,  .  . 101.65 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.30) 
Dyskonto prywatne WO EA 
Usposobienie stałe. 
Lendyż. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1037/5 
j 472 o pożyczka Touliki 1909 r. 100; 
Amsterdam 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
As w M 1909 r. 945/, 


ROZMAITOŚCI. 


Pierwszy lekarz świata. Pismo fachowe «Miinch. 
Medizia. Woctenschrift» pisze, że pierwszym lekarzem 
Świata, o którym istnieją wiadomości stwierdzane, jott 
egipcyanin [-om-iletep; żył on za panowania króla 
Tetsera z dynastyi 3, a zatem, prawdopodobnie na 
4,500 lat przed Nar. Chr. lmią to znaczy: Krzewiciel 
pokoju. Dowódem powagi, jakiej zażywał, jest irgo 
grób pnd piramida w Sakkarze w pobliżu Mamfwn, 
obók grobu króla, Po Śmierci cddawano mu cześć bo- 
ską. Wodług starych podań miał on jeszcze dwa ty- 
cały: eMistrz tajemnicz i «Pisarz liczba, 'Tytnł ostatni 
przypisać może należy n.ezwykle znacznsj ilości środ- 
ków lekarskich, nżywanych przez starych egipcyan. 
Liczue posągi, ku uc*"zeniu jego pamięci wznieslone, 
wyobrażają go jako obrońcę ludzi. Lud egipski prze- 
szło 4,00) lat czcił jego pamięć, a bardzo wieiu szpita- 
lom nadawano nazwę od jego imienia. W 300 lat po 
I-em Hatepie krol czipski Atoli napisał dato 6 ana- 
tomii, w kilkaset wieków zaś później żył słynny chirurg, 
a w jego grobie, pcłożonym równiez pod Sakkarą, zna- 
lozłeno zajmujące wyobrażenia operacyi chirurgicznych. 
Według papyrusa Ebersa, zawisrającego ciekawo wia- 
domości o sztuce lekarskiej starożytnych egipeyna, na- 
leży przypuszczać, że przedsiawiciele medycyny już na 
6,000 lat przed Nar. Chr. byli przez ten naród szano- 
wani i cieszyli się wielką powagą. 
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Antonio Fogazzaro. 


Janis! Cortis. 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z upoważnienia antora). 
—)oo(— 
ROZDZIAŁ XVII. 


Walka w ciemnueściach. 


Jedenasta inè wsbiła wieczorem 28 
marca i książyc zulewał potokiem *rebrne 
go Światła dumy i czodtuki naprzeciw 


wspaniałego mroczzejw połacu senatu, kie- 
dy z owego gmsicha wysanęła się samotna 
postać barea Zatrzymał się na progu 1 
począł s.oulądać na oswietłony przedsionek. 
Portyer myśląc, że ów wychodzący pan 


czegoś Żąda, puszeczył ku niema w gòts- 
wości do netug. 
— Czegóż chcecie odemnie? zapytał 


gniewnie baron—czyż nawet nie mam pra- 
wa zatrzymać się tutaj? 

Zidumiony partycr cofnął się. 

baron odwrócił się do niego plecami i 
opuścił gmach. 

W senacie własnoręcznie złożył poda- 
nie o dymisyę, w bardzo krótkich słowach, 
bez Żadnego wstępn, na ręce swego kolegi, 
sekretarza prezydyum. P.stanowienie po- 
wyższe powziął dobrowelaie, nikt nań ne 
wywarł nacisku w tym względzie,a powz'4ł 
je p: dlugim namyśl» i przygotował w głę- 
bokiej tajemnicy na wypadek grożącego 
ba :kructwa. Dziś to bankructwo stało się 
factem dokonanym; desperackie środki, 
przedsiębrane ostatnimi czasy ku swej o 
bronie przez bar. na, nio miały już w obec- 
nej chwili znaczenia. Dróg do wyboru nie 
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wych 
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i tamp wszelkich systemów. 


nrjsowszej konstrukcyi z lokemobi- 
Limi O Ciss:eatu 10 atmosfur i mio- 


Maszynka do robienia lodów 


„Patentowana” 


w ciągu (6 minut lody go- 
towe. 


Skład naczyń kuchennych i gospodarczych 


Zabokrzecki i $-ka | 


Marszałkowika 124, dem »Rossta<. Uenniki na żąd»n'e franco gratis. | 
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Albumy i rcaniki vysyłamy na żądanie franco. 
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Najlej=vy śródek przeciwko 


Japoński płyn. 
65 kop., mały 40 kop. 


JUROTAT 


Za pozwoleniem wydziału Medycznego 


tlenie prowin: 
cyi, mieszkań, 


miast i majątków | 
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było żadnych—mógł tylko trwać w bezczyn- 
ności i czekać aż wszystko zwali się i ru- 
nie mu na głowę. 

Adwokat Boglietti, zgodnie z przyrze- 
czeniem danem Cortisowi, uwiadomił listow- 
nie barona, iż bank zwolnił go raz na zaw- 
sze ze wsz:lsich zobowiązań. Dottnięty do 
żywego w poczuciu swej godności baron 
hst ów napowrót odesłał, przysięgując solen- 
nie, że żadnych łasx od pana Corlisa nie 
przyjmie nigdy. Ist taie pomoce Cortisa nie 
na wiele przydać się mogła wobec wielkiej 
liczby innych długów bardziej od bankowe- 
go dokuczliwych i natarczywszych. Celem 
pozbycia się długów honorowych z przegra: 
nej w karty wynikiych i przedłużenia przy- 
jemnoświ hazaurdn, pan baron zawasł blizką 
znajomość ze słynnymi lichwiarzanu rzym- 
szimi, a nawet orzywłaszczył sobie papiery 
wartościowe małoletnich swoich  pupilów, 
których był opiekunem, a Ss„ieniężywszy ta- 
kowe, użył dla siebie. Obecnie wyszły na 
jaw sprawki barona i w rezaltacie winowaj- 
cę miano pociągnąć do odpowiedzialności. 
Tymczasem hazard p chłoaął wszystko, 
przestino grać z baronem, przybytek fortu- 
ny zawarł przed nim wrota, a natori st 
trybunał sądowy otworzył swoje. 

Bądź co bądź żelazna natura tego czło 
wieza, Diengięta zawsze jakkolwiek zepsuta, 
sprawiła, że i w takich okoliczbościach nie 
myślał ugiąć dumnego karku przed rodziną 
swej żony. Tymczasem zdarzyło się tak, 
żə mając się podać do dym:syi za kilka już 
godzin, spotkał się gdzieś w mieście z Bo- 
gliettim, który słą niemal pociąrnał opiera- 
jącego się barona dn swego biura na ważną 
bardzo rozmowę. (Gdy się znaleźli w miesz- 
kaniu, adwokat oświadczył baronowi, iż chce 
mu uczynić korzystną dlań propozycję, w 
imieniu pewnej osoby, chcącej do czasu za- 
chować incognito. Propozycya brzmiała tak: 
vdwodat obowią'uje się wejść w układy ze 
wszystkimi wierzycielami, ratując w ten 
sp.sób honor pana barona, wraca mu wol- 
ność i daje dostateczna śrsdki do życia, a 


99 


dziedzińcu. 


IKRZ 


16886 | 


pod doz.rem lekarzy, iniernat, 
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lyke z porządnej rodzin». 


18252 
letnisk, mizmatyki i 
| czego, 
specyalny skład 
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kominkow 1 l. p 


„Oswieszczenje” 


Mikołaj. 4, 
a Przy składzie jest spe- 


tel. 2569. 


zamawiających dzieło w 


zakład tepar. latarni | 
do rb. Il. 


Drnkarnia Polska w Kijewie, ulica W.-W: sylczykowska (Proreznia 9) róg łuszaińskiej, 
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HENRYK SIENKIEWICZ 


Wydauie zwykie w 4-ch tomach na ładnyia papierze. 


Sławuta 


(Stacya kolei Brzesko Kijowskicj). 
,Stą kla zy, olbrzymie lasy iglaste, wszelkio urządzenia hydropatyczno. Kuchnia 


Ceny bardzo dostepne. 
Kolej do samego miejsca 


m elektrotechniczne i skład wszelkich przyborów elektrotechnicz. 


Wykonuje urzadzenie elektryczna prd gwarancyą najwyżej sumiennia po d'u- 
Rolelaiej prabtyce zzyranieą 1 w kraju. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Lntykonedya Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 

jest najppżyteczniejszym, 

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich ili- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
Najleps'e i najiańs e cświe-|nauk, uzbrajeń i ubiorów, Za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
etnografii, życia 
į publicznego, rycerskiego, rolni- 
kościelnego i łewieskie- 
150 z 9-ciu wieków ubiegłych. | życia, i wskrzesza się zamierz- 
jPodręcznik w każdym domu 


Cena księgarska rb. (5. 
mas Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" %w 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rh. |. 


NNIK£ K 


wzamian żąda jednej tyłko rzeczy, miano- 
wicie, -aby baron wyem grował do Ameryki, 
ma się rozumieć bszpowrotni". Lecz baron, 
na samą myśl, że propozycya pochodzić 
może od jego teściowej, tudzież od żony, 
mało się pie wściekł ze zł ści i nie «hcąc 
nawet słyszeć o niczem, jak szalony wy- 
padł z biara. Boglietu biegł za nim i krzy- 
czał, 7e nie uważa tego za ostateczną odmo- 
wę, Że noc zmieni zamysły pana birona 
i że on sam się jutro rano u barona stawi 
po odpowiedź pewną. Po owych zdarzeniach 
wracał teraz do domu bardzo stroskamy, 
niosąc głowę dumnie do góry jak zwykle 
i trzymając mocno w ręku klucz od szka- 
tutki, zawierającej rewolwer. Owóż znalazł- 
szy się na samem dnie przepaści, doznawał 
niemal okrutnej radości na myśl, że ma 
przed sobą wyjście, straszae w„rawdzi ', lecz 
odpowiednie dla jego dumy; wyjście, Ltóra 
go oswobodzi i zaspokoi pragnienie zemsty. 

to senat wykreślił go już z liczby człon- 
ków swych, zdało mu się, że tikiem spale- 
niem za sobą mostów stał się podobnym do 
człowieka, który zanim znajdzie śmierć w 
nurtach rzeki, skłsda przedtem ubranie na 
brzegu. ..Posępny ów zamysł tkwił mu 
głęboko w sercu i sprawiał jakby uczucie 
ulgi... Tymczasem fantazya hudziła w jego 
pamięci przeróżne osoby i rzeczy, związane 
a nim wspólną nicią wypadków i uczuć. 
Tak niedawno, bo wczoraj jeszcze, prześla- 
dowały go, oplątywały 1 dręczyły widma 
pozwów, wypłat, wierzycieli, lichwiarzy, wo- 
Źnych, sędziów i t. d. Dzis nagle oddaliła 
się wszystki: dokoła niego utworzyła się 
próżnia taka sama. jaka się czyni przy tru- 
pie, gdy tłum się rozsiąsi. Tu nasunęła 
mu się myśl o Bogliettim i Ameryce — roz- 
złościł się... Niema wątpliwości, w tę grę 
wchodzi rodzina Carre!... Jutro rano Bygliet- 
ti ma się stawić po odpowiedź. Ba! powie- 
dzą tenu panu: „proszę wejść”, on wchodzi 
do posojn i za taje mnie już zastygłego, 
z kulką w sercu — myślał baron. Cóż oni 
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Mogą mnie przypisywać wszystkie winy i|kiemiż rękoma. Staruszek wypijał tu co 
wady, ale rie zarzucą przynajmniej podrości!| wieczór przed snem filiżankę czekolady. 
Przebóg! Oto jedyna moja satysfakcya! — Ojcze wielebny — zwrócił się d) 
Spadnie na nich moja hańba, «bluzga ich|niego nagle baron — czy wierzycie w życie 
moja krew! Żonę miałem za lepszą od in-| przyszłe? 

nych, nawet po zawodzie w Passo di Rowe- Sikry popatrzył nań poważnie i odrzekł: 
se, ale teraz wydaje mi się kobietą tego sa — Nie, mój panie. 

mego pokroju, co i oni. Bo i jakąż była Potem rozłożył bronzową chusteczkę, 
dla mnie towarzyszką życia? Jest co praw-|oglądtął z obu stron, otarł usta i złożyw:zy 
da kobietą rrawą, wyjąwszy w tym jednym|ją sobie zz0wu na kolanach, rzekł głosem 
wy,adku, lecz zarazem chłodną i  nieczułą | spokojnym i łagodnym: 

jak marmur, wierną scbie, nie mężowi. — Nie wierzę dlatego, 
Zresztą, co można rzec o jej wierności? Ano-|tego pewacść zupełną. 

oim, który otrzymałem głosi, że ta kobieta Baron wychylił szklaneczkę rumu i nie 


że mam co do 


zdradza mnie z Qyortisem. Na razie nie| pozdrowiwszy nikogo wyniósł się z kawiarni. 
uwierzyłem, dziś chcę wierzyć. To jest W oknach jego mieszkania świeciłu się. 


pewna nawet przyjemność widzi.ć w upad-| Któżby tam mó.ł być? Zdawało się też, że 
ku w poniewierce koguś, co tak był n edo |kteś był na balkon e 1 usunął sią stamtąd, 
stępny i tak pyszny ze swej cnoty... Chcą|ujrzawszy barona przed drzwiami. Na scho- 
mi zapłacić za mój wyjazi do Ameryki!.,| dach, ze świecą w ręku, wyglądała swego 
A niechże wychodzi sobie za nieg», ale ja- |lokatora właścicielka mieszkania. 

ko ślubne wiano przyniesie mu krwawą pa- — Ma pan wizytę, panie senatorze. Pa- 
mięć samobójstwa męża i złorzeczenie! ni baronowa oczekuje na pana cd siódmej 
godziny. 


W ten sposób o Okropnie niezadowolony 


smutnych rzeczach zamamrotał 


rozmyślając, znalazł się baron na Cvrsv|cog niewyraźnie i wielkimi krokami podążył 
i zdało mu się, że jest tu po raz pierwszy. | do siebie. 
Ulica św.eciła pustką: dwa długie szerogi Istotnie, pośrodku pokoju ujrzał wy- 


gazowych latarni połyskiwuły niby woskowe 
świece. Tego mieć nie będę, pomyślał z przy- 
jemnośc ą baron, ale to mi niepotrzebne! 
Lepiej mi będzie samemn, bez bandy ga- 
:iów, któraby nc nie miała lepszego do ro- 
boty jak odesłać mię do dyabła, wśród 


smukłą sylwetkę żony, stojącą przy okrągłym 
stoliku, na którym paliła się ogromna po- 
zbawiona abażuru lampa. 
— Ty tutaj? — spytał zatrzymawszy 
się u progu.—Uzego możesz chcieć odemnie? 
Dreszcz ją schwycił nagły, tak, że nie 


śmiechów i obmowy! Obejde się bez po-|zaraz odpowiedziała, po chwili dopiero 
grzebu i bez kościoła! Ani Bóg, ani święci | rzękla: 

nie chcieli mi pomagać. Myśl powyższa (D e. n.) 
sprawiła b.ronowi przykrość i upokorzyła 


jego miłość własną. Le z trwalo to przez 
iedno mgnienie, poczem puścił sę w dal- 
szą drogę, dając za wygranę roz amięty- 
waniom. 
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Dzieje Porozbiorowe Litwy 1 Rusi. 


W końcu maja r. b ukaże się w druku nakłudem „Kuryera Litewskiego“ wielkie dzieło, 
poświęcone bistoryi naszego kraju, opracowane preez znanego historyka 
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administracy: pisma cena zniłona 


z przedmową znakom. badacza dzie- 
jów naszych prof. Stanisława Smolki 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rus” 


Cncąc ułatwić prepumeratorom naszym nabycie tego dzieła, redakcya „Dziennika Kijow- 
skiego* zawarła u wydawcami układ, na mocy którego prenumeratorowie nasi 
będą mogli otrzymywać to dzieło zeszytami po kop. 25 (z przesyłką 
30), zamiust ceny ksęgarskiej 35 i 40 kop. „Dzieje“ wychodzić będą zeszytami in 8% po 
dwa crkusze druku z leznemi ilnstrucyami, miesięcznie po dwa zeszyty. Zamówienia 
wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“, najmniej na 4 zeszyty, przyjmuje 
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Kapelusze, sukienki, 
i Kosiyumy kapielowe, © 


Koszulki sportowe, pasy i t. p. 
W magazynie 


REIBEL EEES 


Wyrobów trykotowych i pończoszn. 


©. W.Andrle 


Bardia 
wiafia ilość oeb) 


otrzełbna paiva | uczenica da 
krawrówej. Prodsławinska 5, 18265 


polepsryła swoje tliow= = ; 
i zachowuje je przez uływanie Na lało RAE. V 
PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH Kijów. W.-Wasylkowska 10 : zakresie przedm. gim- 


$ nazyal. Praktycz kciepetytor. K agł, 
y A C „ DY CAUVIN'A M: gazyn Umwer A 10 m. 47. E. Bor wicsi. 
Y Yy (PARYZIUCH) . 3 IR26Ł 
Do pabycia we wszystkich Br, M. || J. POZOK P l CJĘ k poszakula na 
P wieść, cztery lomy w dwóch. WYDANIE POPULARNE KOMPLET U E „DYAE o. OKOJOWCA gy. Jąkatery. 
„wieść, czteri f - A nie- Ra A < A 
' NE W PIĘCSETNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDU A eks pg - Re Kreszczałyk 1 Ko RYABAE 3 CUG ZA” 
Crna rb. 120, w oprawie płóciennej za l tom 1.60 T A - p 
a y a 
W orrawie płóciennej. 5.60 17858 A Ę | Rozkład jazdy pociągów. 
KATALOG, cbe mujący wszestic utzcery llenryka Sionkiewiezs, na z4- ak. =a (LETNI) 
danie bszpłatnie. Kreszczatyk Nr 36. ie n ak: Ak; Na kol. Połud.-Zachodnich: 
bo nabycia we wszystkich księgarniach. ks SE A J 8 ay í i gipsatury Re E N Elizaweię i odd lak = peaj 
Starina l Roskosz‘ Przyjmują olstolunki w Kijowio i na ndz © Ee 5 A, 45 Edo SE 
KLIMATYCZNA l” ike prowinoyi. 38 U |” Pocztowy I ITET xl. Odem, Brześć 
STACYA LEŚNA IRZECZY OK AZYJNYCH = Ciechocinek. i A Białystok, Grajewo, Humat, Nowosieli- 
Zakład Kumysowy Kuczalskiej. Miejscowość! najsuchsra, | przychodz. o godz 97w. A 
r kuchoia staranna. zdrowa, usługa do- p j F 
l Wydotóczalczy, kA E = L b bra, opioka na żądanie. Pokój z o5- ' , OSobowy 1, IIi III kl. Odesa, Nowo- 


sielice, Humań—odchodz, o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny 1, II i IH kl. Odesa 
Wołoczyska, Wisdeń—odchodzi o g. 9 


«1elą 1 rubla. utrzymanie 1.45 Wia- 
domość Marszałkowska 74 w Warsza- 
wie, 17546 


Rymanów—Galicya 
solanka jodowo żelaz sta. Pierwszo- | Œ 85 W. przych. 0 g. 8 m. 20 aiana, 
rzędny pensyonat pod » Matką B 'skąc. Kuryer I 1 I ki. Warszawa, Brześć 
Dwup etrowa halls, Pension id 6 kor. odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
182g; 418%! od 2 kor. W pierwszym i trze 11 m. 03 zrana. 

Za (Cim sezonie ceny zimżane. llustr. pro-| Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów 
"anektv wvsvła «łaścicialka Wulierowa. oai W Znamienka, bS 
laaa IAI Edu. wzi vap. cpiekę | chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 

Mogę [EA POKE e póze. Mat -,7 m. 15 zrana. 

3 m 17 Whista, 15119] Osobowy I, II i HI kl. Mikołajów, 


Inkalu na Kreszczatyk 
naprzeciw Luterańskiej uii- 
cy ponad apteką Maic ù- 
tam gdzie teatr ; Mianowskiego 
i fotograf Uzie:nskiewo. 


woaiście od fronts. 


| W łona 


KG 


> |QB_-—2.], sprzedaj się, dow, |Elizawetgrad, Znamienka, Fastówod- 
a Majątek owania i g spo | chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
"x i darcze, gorzelnia, %6519 6. 5 m. 59 po pul. 
s ||dz. ziemi. Adres: Zytomicerz, lrypol Osobowy 1, II i Ill kl. Berdyczów 
4 skait Gadla lS. B. 18129 | Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g 
S O GG 7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
3] | Maturzysta jęnytor 7 wio (7 25 za. 


Osobowy 1, II i III kl, Potershurg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz, 1l m 50 w., przychodzi 


mydła. 


cławskiej 7 klas. szkoły Henclowej w 
celu dalszego kształcenia AA 
kondycji ns czas dłuższy. Posiada * 
rekomend. Adres: Włocławek, gub. f° Ę 7 m. 51 zrana 

A c e ZA e Tur (e Eocetowy 1, Mi I kl. Warszaw- 
| warszawski j, Wspólna Nr 10 W. Tur fe, e i ? 
KOREI ts1cz | S*70J, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 

i Geh odchodzi o godz. 12 m. 25 po pał, 

przych. vu g. 7 m. 20 wieczorem. 


Osobowy I, IL i IH kl. Brześć, Bia- 
tystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 


7550 


dom w ogredzie 5 po- 


Kupie preg. majątek Na Tod: lu. U- 
koi, ku: h., weda, wygod., L Já 


krainie seper. 150— 300 dz., d ierzasie 
300—600 dzies sztzeg. cpisy 1 cCny 


cyklopedyi Glogera: „Równie po: Ravaroise Rog pa O ię nP ET o ai 3 E~ w nocy, przychodzi o godz. 
^ giek A iai en recom. dés. place, - (6 m. 56 zrana, 
E oi mekawego A Pour | Foyer frar vais. G. Podwaloa 13. 15216] |iczni przyjm., opiesa utrzym. duhre.]  Usobowy 1, ILi LII kl Rostów nad 
czającego wydawnictwa nie spu- Mała-Włodz. 45 m. 6. Darowska, | Donem, Sowastopoi, Ekaterynosław, Zna- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem Wychowawca - - 1840 | mienka, reaa. 2 g. 8 m. 20 zra- 
; p : AU 'zye " i TIR H wywiad. naucz. į la, przycn. ` . w. 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- RE pod ED M AM Na wyjazd poszuk, lekcyi M |  Zfieszany I, Il i HI kl. Olszanica, 
nych, [0) których Się często sły- Su jatosłaa ska 9 DŁ. 52 18220 Włodzimi rska 14 m. 31. 182u3 Biała-Corkiew, Fastów—odch. o godz. 


5 po połudu., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana. 
Towarowy pośp. IV kl. 


AO AO ZA 0 
tudent uniwersytetu ustalnie- 
go kursu prawa poszuk. wyjazdo- 
wej kondycyi ua wakacys, lub na rok 


stud. pal. real pasz. kon. 


Moża przeg. dokonk. ht. Sarny, Ko- 


M-Włedz. 5 m. 4. Gutkowski. Ir236]w zakiesie progranu gimnazyów mes- f wel—odchodzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
c= | kich i zeñskick. Wieloleluia praktyka | przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
na lato poszuk. stud] żdre-: Wielka Włodzimierską, Hotel 


Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po pł., przych. 
o g. 9 m. 15 znana: 

Uczniowski. Fastów Ill klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po południu 


4 kursu, polak, królew 


18222 
uiemiec, ma świad. u:uczye 


»Pragac Nr 35 dla A. O. 

z ZOZ 
Na lalo l lub 2 pokoje 

Odesa. do wyuaj. można z obia- 


18227 dem. Ul lkateryń. 25 m. 42, 18224 


== |--A a a TYT oprócz dni świątecznych. 
arszawianka pos ukuje miejsca kowyrtytoi szuka > N ; i 
neuczyciaiki, weżmie dmi plien Doświadcz. lekcyr w faj iwi mó 2 i l ap ki. AR, HN 
m. o gda wiee. 533 "albn bu «vjazń. Spec. nuuepi. Żwraw „OB M. o grana, przychude 


im tj tuckia 5 


OW.» m. 35 Ww. 


plit W-Zytom, Om. U. K. 4. JE 


